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Pierwsze posiedzenie ministrów spraw zagranicznych

czterech mocarstw w sprawie Niemiec
PARYŻ (PAP). W penie- 

feałek o godzinie 15.07 czasu 
Oreenwich rozpoczęło się w 
Pałacu Różowych Marmurów

Paryżu pierwsze po 17 mie­
lcach posiedzenie konferen- 
cii ministrów' spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw: 
Związku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
knij i Francji,

Punktualnie o godzinie 15 
czterej ministrowie spraw za­
granicznych oraz po czterech 
członków każdej delegacji zaj­
mują miejsce przy okrągłym 
stole, pokrytym zielonym suk. 
hem. Min. Wyszyński siedzi 
naprzeciwko min. Schumana, 
N^ając po lewej — Achesona, 
Po prawej Bevina. Posiedze- 
hie odbywa się w wielkiej sa- 
n Pałacu.

Przy stole o średnicy 3,80 m 
siedzi razem 20 osób, pozostali 
członkowie delegacji zajmują 
Niiejsca za ministrami. Na 
Środku stołu widnieją propor­
czyki o barwach państw, ucze­
stniczących w konferencji. De 
*esaci przemawiają w swym 
Języku ojczystym, każde prze- 
hiówienie jest kolejno tłuma- 
^One na dwa pozostałe języki.

0 słuszne rozwiązanie 

sprawy niemieckiej
Osiągnięte w dniu 12 maja roku bieżącego porozumie­

nie rządów ZSRR, Stanów Zjednoczonych, Anglii i Fran­
cji, dotyczące zwołania w dniu 23 maja sesji Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych w celu rozpatrzenia cało­
kształtu zagadnienia niemieckiego ii sytuac ji w Berlinie 
Wywołało wielkie zadowolenie naijbałym świecie. Opinia* 
światowa ocenia ten fakt jako ważny czynnik, łagodzący 
napięcie sytuacji międzynarodowej.

Raz jeszcze potwierdziło się słuszne stanowisko Związku 
Radzieckiego, który zawsze podkreślał konieczność współ­
pracy wielkich mocarstw ■ uzgodnienia decyzji we wszy­
stkich zasadniczych kwestiach, dotyczących stosunków 
międzynarodowych, jak również konieczność ścisłego i su­
miennego wypełniania zobowiązań

Związek Radziecki zawsze uważał 1 uważa, że jedynie 
Wypełnienie umów jałtańskich i poczdamskich oraz innych 
czterostronnych uchwał na temat Niemiec zdolne jest za­
pewnić słuszne rozstrzygnięcie zagadnienia niemieckiego 
zgodnie z interesami wszystkich narodów, w tej liczbie 
również i narodu niemieckiego i stworzyć warunki poko- 
jowego rozwoju całych Niemiec.

W ciągu ubiegłego roku Związek Radziecki niejedno­
krotnie wysuwał propozycję rozpatrzenia i uregulowania 
kwestii niemieckiej w drodze czterostronnych rokowań na 
forum Rady Ministrów Spraw Zagranicznych, powołanej 
W tym celu przez konferencję poczdamską. Jednakże mo­
carstwa zachodnie nie tylko zerwały z tą jedynie słuszną 
drogą, lecz nawet zignorowały osiągnięte już w dniu 30 
sierpnia 1948 roku porozumienie na temat unormowania 
sytuacji w Berlinie.

Zmuszone jednak liczyć się z opinią szerokich mas koła 
rządowe Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji, znalazły 
się w obliczu konieczności wyrażenia zgody na zwołanie 
sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych w celu roz­
patrzenia nie tylko kwestii Berlina, lecz całokształtu za­
gadnienia niemieckiego. Umowa czterech mocarstw o 
Jednoczesnym zniesieniu wzajemnych ograniczeń w dzie­
dzinie komunikacji, transportu i handlu w Niemczech 
oraz zwołanie sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 
otwiera nowe perspektywy współpracy międzynarodowej. 
Rrzy odrobinie dobrej woli i prawdziwych dążeń do współ­
pracy mogą się one stać pierwszym krokiem do dalszego 
Porozumienia w wielu spornych kwestiach.'

Tymczasem jednak pewne koła polityczne Stanów Zjed­
noczonych, Anglii i Francji, dla których porozumienie ze 
Związkiem Radzieckim nie jest pożądane, starają się 
^szelkfrni metodami wytworzyć wokół sesji, atmosferę 
niepokoju. Nie ma potrzeby powtarzać, że metoda dykta­
tu, o której marzą niektóre koła anglo-amerykańskie, po­
jadające dużą wprawę w montowaniu bloków agresyw­
nych i podporządkowywaniu sobie małych krajów, nie 
nioże mieć zastosowania na sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych.

Opinia demokratyczna całego świata będzie uważnie 
obserwować obrady sesji Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych, wykażą one bowiem, w jakim stopniu mocar. 
stWa zachodnie pragną rzeczywiście współpracy między­
narodowej. S. A.

Po 10 minutach wszyscy dzien­
nikarze i fotoreporterzy proszeni 
są o opuszczenie sali. Konferen­
cja toczy się przy drzwiach zam­
kniętych i jest dla dziennikarzy 
niedostępna.

O przebiegu pierwszego posie­
dzenia rady ministrów spraw za­
granicznych, któr£ trwało dwie i 
pół godziny, poinformował dzien­
nikarzy na konferencji prasowej 
rzecznik francuskiego minister­
stwa spraw zagranicznych de 
Beaumont.

Posiedzenie zagaił min. Schu 
man, witając zebranych i pod­
kreślając odprężenie, wywoła­
ne faktem zwołania konferen­
cji. Min. Schuman zapropo- 
nował, by zgodnie z dotych­
czasową procedurą przewod­
nictwo obrad sprawował ko­
lejno każdy z ministrów spraw 
zagranicznych. Propozycja ta 
została przyjęta jednogłośnie. 
Na wniosek min. Bevma prze­
wodniczącym pierwszego po­
siedzenia został Schuman.

Przyjęto zasadę odbywania 
jednego posiedzenia dziennie. 
Przewidziane są trojakiego ro­
dzaju posiedzenia: 1) plenarne, 
2) ściślejsze z udziajgm mniej­
szej ilości delegatów lub tyl­
ko czterech ministrów spraw 
zagranicznych oraz 3), poran­
ne posiedzenia ekspertów.

Zasadniczym punktem 
obrad było ustalenie po­
rządku dziennego konfe­
rencji. Min. Schuman za­
proponował następujący 
program prac. 1) problem 
jedności Niemiec łącznie z 
zagadnieniami gospodar­
czymi i kontroli ze strony 
sojuszników, 2) Berlin z 
problemem walutowym 
włącznie, 3) przygotowanie 
traktatu pokojowego z 
Niemcami, 4) traktat z 
Austrią.'

Min. Wyszyński oświadczył, 
że w zasadzie nie sprzeciwia 
się porządkowi dziennemu, za. 
proponowanemu przez Schu­
mana, ale uważa, że kolej­
ność punktów porządku dzien­
nego winna ulec zmianie. W 
szczególności pierwszym punk­
tem porządku dziennego win­
na być sprawa kontroli czte­
rech mocarstw nad Niemcami.

Polscy uchodźcy wojenni w Ugandzie
chcą mad do M ale Mcy utrudniają im poM

GDYNIA (PAP). Do Gdyni 
na statku transatlantyckim 
„Batory“ przybyło 7 rodzin poi 
skich, uchodźców wojennych, 
którzy od 1942 r. trzymani by­
li przez władze angielskie w 
zamkniętym obozie pracy przy­
musowej w Ugandzie. W obo­
zie tym przebywa jeszcze oko­
ło 3000 Polaków. Przedstawi- 
s ’ 21 PAP przeprowadził rozmo­
wę z Janem Chudzikiem, który 
opowiadał o życiu i warunkach 
pracy w obozie uchodźczym 
Kodza w Ugandzie.

Jako niezdolny do służby

Powiat Któi inni óe na um siajsi 
we ws włzawdmtfwie pracy w rdnśclwie

W województwie poznańskim 
na pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie pracy w rol­
nictwie wysuwa się powiat 
Kościan w którym zorganizo­
wano 60 branżowych zespołów 
produkcyjnych. Zespoły pro­
dukcyjne stawiają sobie za 
zadanie osiągnięcie jak naj­
lepszych wyników przy od­
stawie mleka, uprawie bura­
ka cukrowego, ziemniaków 
przemysłowych, lnu włókni­
stego itp.

Gromada Jasin w powiecie 
kościańskim zorganizowała 
zespół branżowy do którego 
przystąpiło 52 członków. Chło­
pi tego zespołu zobowiązali 
się zebrać 5.225 9 buraków 
cukrowych zamiast poprzed­

Nie mniej jednak zgadza się 
na porządek dzienny, przed­
stawiony przez Schumana.

Mm. Wyszyński zaznaczając, że 
sprawa ta nie dotyczy porządku 
dziennego konferencji, zapytał' 
kiedy mogłaby być omów/ona 
sprawa traktatu pokojowego z Ja­
ponią. Mówca podkreślił, że na 
konferencję, na której porządku 
dziennym znalazłaby się sprawa 
Japonii, winny być zaproszone 
również Chiny. Acheson odpowie­
dział, że sprawa Japonii może być 
dyskutowana na marginesie obec­
nej konferencji, przy czym mini­
strowie mogliby ustalić termin 
nowej konferencji w sprawie Ja­
ponii jeszcze przed zakończeniem 
bieżącej sesji.

Rzecznik francuskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
podkreślił korzystną atmosferę 
w jakiej odbywało się pierw­
sze posiedzenie ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw. Następne posiedze­
nie wyznaczone zostało na 
wtorek o godz. 14.30.

wojskowej wysłany zostałem w 
1941 r. z Teheranu przez wła­
dze angielskie do obozu U- 
chodźczego w Ugandzie. Warun 
ki życia obozowego były bar­
dzo ciężkie — mówi ob. Chu­
dzik. Anglicy zmuszali nas do 
7 godzinnego dnia pracy, co w 
klimacie trop.kalnym jest dla 
Europejczyka prawie nie do 
zniesienia. Oni sami pracują tyl 
ko 3—4 godz. dziennie.

WięksŁ.ść z nas pragnie po­
wrotu do kraju. Reakcyjne ^le 
rownictwo obozu chcąc utrzy­
mać swoje intratne posady, sie 

nio zaplanowanych 4.670 q. 
We wsi samopomocowej Bo- 
nikowo 27 mało i średniorol­
nych chłopów zobowiązało się 
zwiększyć odstawę mleka do 
194 tys. litrów zamiast zapla­
nowanych 183 tys. litrów. 
Chłopi ze wsi Łagiewniki po. 
stanowili zebrać z 12 ha za­
miast 1.170 q 1.470 q ziemnia­
ków. Kobiety ze wsi Piecha- 
nin plantujące len na prze­
strzeni 7 ha postanowiły, o- 
siąnąć odstawę 217 q lnu 
włóknistego.

Dobrze zorganizowane współ 
zawodnictwo pracy w rolnic­
twie jest niemałą zasługą ob. 
Jana Wojciechowskiego preze­
sa Zarządu Powiatowego 
ZSCh w Kościanie. (M)

w służbie idei* •
współzawodnictwa pracy

ŁÓDŹ (PAP). Przewodniczą­
cy ' zarządu głównego Związku 
Zaw. Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego, poseł Julian 
Kubiak udzielił przedstawicielo­
wi PAP wywiadu o przygoto­
waniach Zw. Włókniarzy do 
Kongresu Zw. Zaw.

Na przestrzeni czterech lat 
szeregi związku włókniarzy 
wzrosły z 75 630 członków do 
przeszło 310 tys. Począwszy od 
1945 r. aktyw związkowy ma 

je wśród uchodźców wrogą i 
nieprawdziwą propagandę o 
życiu i warunkach w Polsce. 
Zgłaszających sie mimo to na 
powrót do kraju szykanowano, 
a sam powrót odwlekano i u. 
trudniano. Ludzie którzy mówi 
li głośno o tym bezprawiu i o 
stosunkach panujących w obo­
zie izolowano w specjalnym o- 
bozie koncentracyjnym w Ma- 
king. Przedstawiciele między­
narodowej organizacji uchodź­
czej z ramienia ONZ IRO pro- 
p gowali i ułatwiali emigrację 
do Ameryki Południowej, Ka­
nady i kolonii angielskich, a 
utrudniali jednocześnie powrót 
do kraju.

Pacjent nie zając —

nie ucleknie

Tablica na Klinice Den 
tystycznej U. P., ul. Ma­
tejki, mćwi wyraźnie, 
że pacjentów przyjmuje 
się od godz. 8—14. — 
Tymczasem 21. 5. br., 
o godzinie 12.05 starsza 
pani, zastępująca sekre­
tarkę, oświadczyła: ..dzi­
siaj już nikt nie przyj­
muje — już za późno". 
Pytającymi byli studen­
ci. którzy pracują i na 
leczenie uzyskali zwoi-

dwie możliwości: 
tablica na klinice 
fałszywy napis,

albo 
ncsi 
albo

praca nie nadała za 
szyldem. W obu wypad- 
kach trzeba ta naprawić. 
Nie można młodych don- 
tystśw przyzwyczajać do
bałaganu! (m)

Dzielny chrześniak

siostry przełożonej

Przewożona sióstr Ur­
szulanek w Sokolnikach 
niewypłacanlem zarób-

----  ------ ------ ków robotnikom spowo- 
nienlc podczas pracy. Są dowala strajk w klasz-

kniorzy
do zanotowania poważne wy­
niki szczególnie w dziedzinie 
uruchamiania zakładów prący 
na ziemiach zachodnich, werbo- 
waniu nowych ludzi do pracy 
we włókiennictwie oraz w szko 
leniu. Naczelnym zadaniem 
związku włókniarzy była i jes1 
popularyzacja ruchu współza­
wodnictwa pracy i ujęcie tego 
spontanicznego ruchu w ramy 
organizacyjne.

Wzież dnu 

chcewspóSpracować 
z młodzieżą polską

Penjan. Związek Młodzieży 
Demokratycznej Korei północ­
nej wysłał listy do młodzieżo­
wych organizacyj krajów de­
mokratycznych z propozycją 
współpracy. Koreańska agen­
cja telegraficzna donosi, że w 
tych dniach Związek Młodzie­
ży Demokratycznej Korei pół­
nocnej otrzymał odpowiedź od 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Młodzież Polska wyraża chęć 
nawiązania ścisłych kontaktów 
z demokratyczną młodzieżą Ko­
rei i wymiany doświadczeń w 
celu wzmocnienia przyjaźni i 
współpracy.

tornym majątku rolnym. 
Wcale nie gorzej „po­
czyna sobie" z robotni­
kami synek chrzestny 
prze^żcnej. pan Wilski, 
rzsdca drugiego majątku 
s?óstr w Wiechaczewie, 
k?ćry pobił nieletniego 
r^brtrika n-hrowskiego. 
Sprawa zajął się Zw. 
Zaw. Rcb. Rolnych, któ­
ry, wierzymy potrafi 
wybić panu Wilskiemu 
z głowy ..ehiodzlcowskie 
maniery" w obchodze­
niu się z robotnikami.

A swoją droga, nie da­
leko pada jabłko od la­
błon!. (m)
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BITWA O SZANGHAJ 
wkroczyła w ostatnie stadium
Wojska ludowe zbliżają się do centrum miasta

'ku

Nan-Czang’
LONDYN (PAP). 

Reutera donosi, że

kolebka Wyzwoleńczej Armii Chińskiej uwolnione
Agencja 
chińskie

wojska ludowe zajęły całkowi­
cie i oczyściły od kuomintan- 
gowskich gniazd oporu połud­
niowo-zachodnie przedmieście 
Szanghaju Siaweu, oddalone o 
około 8 km od centrum mia- 

• sta.
Wojska Kuomintangu wysa­

dziły w powietrze cenne urzą­
dzenia portowe Kiang-Nan na 
wschodnim brzegu rzeki Vang- 
Pu pod Szanghajem. Ponadto 
zniszczyły one wszystkie niepo­
trzebne już Kuomintangowi 
statki rzeczne.

Korespondenci amerykańscy 
stwierdzają w swych doniesie­
niach, że główne walki w Szang 
haju toczą się w dalszym ciągu 
wzdłuż północno-zachodniego 
wybrzeża rzeki Wag-Pu. Woj­
ska ludowe znajdują się już w 
odległości zaledwie 3 mil od 
dawnej koncesji francuskiej, 
stanowiącej „serce miasta".

Powolne posuwanie się wojsk skich, tłumaczy się tym, źe do- 
ludowych w kierunku centrum wództwo ludowe stara się uni- 
Szanghaju, zdaniem większo- knąć powstania takiej sytuacji, 
ści korespondentów amerykań- w której doszłoby do ciężkich

Polskie przysłowia ludowe 
we współczesnej ilustracji

O rozszerzenie 

obrotów handlowych 
miedzy wschodem 
a zachodem Europy

GENEWA (PAP). Zakończy- 
ła się tu IV sesja Europejskiej 
Komisji Gospodarczej, która 
obradowała od dnia 7 maja br. 
Na ostatnim posiedzeniu przy­
jęto jednomyślnie uchwałę o 
powołaniu do życia komitetu 
do spraw rozwoju handlu. Prak 
tycznym bezpośrednim zadaniem 
tego komitetu ma być rozsze­
rzenie obrotów między wchod- 
nimi i zachodnimi krajami Eu­
ropy.

Następna sesja Europejskiej 
Komisji Gospodarczej odbędzie 
się w 1950 r.

to na jedneBogatemu dawać, a do studni wodę lać 
wychodzi

walk ulicznych, gdyż mogłoby 
to spowodować wielkie zniszczę 
nie miasta.

Bitwa o Szanghaj wkroczyła 
w ostatnie stadium i w najbliż­
szych dniach należy oczekiwać 
klęski wojsk nacjonalistycz­
nych na tym froncie.

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że Armia Ludowa 
wyzwoliła w dn. 23 Nan-Czang, 
stolicę prowincji Kiangsi. Woj­
ska nieprzyjacielskie wycofały 
się w popłochu na zachód.

Nan-Czang uchodzi za koleb­
kę Wyzwoleńczej Armii Ludo­
wej. Stamtąd właśnie dnia 1 
sierpnia 1927 r. czerwone od­
działy robotniczo - chłopskie 
skoncentrowały po raz pierwszy 
swe siły przeciwko Kuomintan- 
gowi.

Jest to czwarte główne mia­
sto prowincjonalne wyzwolone 
przez armię ludową. Trzy inne 
wyzwolone stolice prowincji — 
to Czing-Kiang (prowincja 
Kiang-Su), Hang-Czou (prowin­
cja Cze-Kiang) i Wu-Czang (pro 
wincja Hupeh). Ludność Nan- 
Czangu wynosi 300 tysięcy o- 
sób.

* Porcje mięsne w 
Anglii są mikroskopijnie 
małe i Anglicy jadają 
dziś gorzej niż nawet 
w okresie wojny.

Małą jest przy tym 
pociechą dla Anglików, 
że minister Cripps. od­
powiedzialny za gospo­
darkę narodową, jest 
wegeterianineni t mięso 
określa jako ..cuchną­
cego trupa“. Woleliby 
bowiem wyglądać wszy­
scy raczej jak zażywny 
Bevin. który w stosunku 
do siebie nie bardzo 
przejął się ..zaleceniami 
chudego Crippsa...

* USA uniknęły znów 
groźnego niebezpieczeń­
stwa! Reakcyjna prasa 
amerykańska ujawniła

bowiem na czas, że 
wśród studentów fizyki 
atomowej w laborato­
riach znajduje się 2 ko­
munistów.

Imperialiści, k^edy sły­
szą s.owa,,£tom“ i „ko­
munista ‘ dostają gęsiej 
skóiki i biegają w kół­
ko jak Forrestal.

* Churchill oświad­
czy? w Glasgow, iż ,.po- 
lityka Partii Pracy spo­
wodowała niewidziany 
cd stuleci upadek pre­
stiżu W. Brytanii”. — 
Biedny Bevin slfti już 
teraz nie wie. jak ..so­
cjalistycznie” służyć 
konserwatywnym mi­
strzom. Orze chop jak 
może na glebie imperia­
listycznej. a Churchill

ciągle jest jeszcze z nie­
go niezrdowolony.

•
— Do Palestyny pny* 

byt Sidney Stanley, k*®' 
ry swoimi aferami oszu­
kańczymi I łapówkowy­
mi narobił wiele hałasu 
w Anglii. 0 ministrzs 
Bevinle mówi dziennika­
rzom per „Ernest” i za­
powiada wydanie * 
USA książki, która ,,na' 
świetli sprawy pożało­
wania godne”, dotyczą­
ce „wybitnych osób i 
kół rządowych”.

Ernest Bcvin napewno 
poruszy w USA niebo I 
ziemie, aby książka ta­
ka nigdy nie wyszło 
spod prasy drukarskiej. 
Nie zawiodą go w tyn> 
przyjaciele amerykań­
scy...

Czas podjąć energiczną walką

Z DMMhMMuM
Nasz korespondent wiej­
ski z gromady Rybak<>- 
wo donosi:

Największą bolączką całej 
prawie gminy Santok, są 
szkody wyrządzane przez dzi­
ki. Podania pokrzywdzonych 
rolników o * odszkodowania, 
wnoszone przez Zarząd Gmin­
ny do tlNadleśnictwa, długo 
leżą w biurkach i rzadko kie-

dy odnoszą jakikolwiek sku* 
tek. Sytuacja średnio i ma" 
łorolnych chłopów takich 
mad jak Santoczno, Zdroiska, 
Rybakowo i inne, o glebach 
piaszczystych, jest wprost be$ 
nadziej na.

Kwestia ogrodzenia lasó^ 
sąsiadujących z polami 
prawnymi za pomocą siatek 
też ciągle jeszcze pozostaj®
na papierze. Jak jest siatki

83 miliardy franków wynosi 
deficyt budżetowy we Francji 

."owe obciążenia podatkowe ludności pracującej

Na żądanie władz amerykańskich 

sąd angielski w"™™ odracza 
sprawy Gerhardta Eislera

Demonstracje w Londynie przeciwko pogwałceniu prawa azylu
LONDYN (PAP). W dn. 24 

bm. londyński sąd kamy na 
Bow Street rozpatrywał pono­
wnie sprawę Gerhardta Eislera.

Poprzednia rozprawa odbyła 
się w dn. 16 bm. i została od­
roczona wówczas przez sąd do 
dnia 24 maja.

W międzyczasie zaszły nastę 
pujące wypadki: 1) władze 
USA wycofały swoje początko­
we żądanie ekstradycji, na pod­
stawie którego Eisler został a- 
resztowany i ściągnięty z „Ba­
torego” przez policję brytyj­
ską. Żądanie to opierało się 
na zarzucie „krzywoprzysię­
stwa". Władze amerykańskie 
wysunęły pospiesznie nowe żą­
danie ekstradycji, tym razem 
pod zarzutem „złożenia fałszy­
wych zeznań na terenie USA. 
Ten nowy nakaz został nadesła 
ny do Londynu dopiero w dniu 
23 maja.

Mimo gorączkowej działalno­
ści władz amerykańskich nie 
zdołano dotychczas skonstruo­
wać przeciwko Eislerowi oskar­
żenia.

Na wstępie rozprawy pełno­
mocnik USA adw. Graham 
Maw wystąpił z wnioskiem o 
ponowne odroczenie rozprawy 
na dalszych 8 dni. Pełnomoc­
nik USA tłumaczył swój wnio­
sek o odroczenie rozprawy 
tym, że dowody i dokumenty 
w sprawie Eislera nie są je­
szcze gotowe.

Na wniosek pełnomocnika 
USA sędzia odroczył rozprawę 
do dnia 27 bm.

Z protestem przeciwko temu 
wystąpił obrońca Eislera adwo­
kat Collard. W przemówieniu 
swoim Collard zwrócił uwagę 
sędziego, źe obrona posiada 
już w Oliwili obecnej Wyczerpu­
jące dowody i dokumenty w 
sprawie Eislera. Dowody te 
stwierdzają najdobitniej, że Eis­
ler nie podlega ekstradycji. 
Nie ma żadnych podstaw do 
odroczenia rozprawy — zazna-

czył Collard — jest rzeczą ab­
solutnie niedopuszczalna, żeby 
Eisler więziony był na terenie 
Wielkiej Brytanii, dlatego, że 
władze USA tak powoli przygo­
towują się do tej sprawy.

Podczas, gdy w sądzie toczy­
ła się rozprawa przeciwko Eis-

lerowi, na ulicy odbyły się de­
monstracje robotników, doma­
gających się zwolnienia Eis­
lera. Demonstranci rozdawali 
ulotki, w których podkreślono, 
źe aresztowanie Eislera i przy­
trzymywanie go w areszcie sta­
nowi pogwałcenie prawa azylu.

PARYŻ (PAP). Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe rozpo­
częło w dn. 23 bm. debatę nad 
projektem ministra finansów 
Petsche’a, który ma na celu 
znalezienie środków na pokry­
cie deficytu, wynoszącego 83 
miliardy franków.

Deficyt ten powstał w zwią­
zku ze wzrostem wydatków na 
zbrojenia i zwiększeniem kre­
dytów na wojnę w In do chinach 
(razem 62 miliardy franków). 
Ppza tym deficyt kolei państwo 
wych wynosi 21 miliardy fran­
ków.

By pokryć ten deficyt mini­
ster Petsche proponuje znaczne 
podwyższenie cen płynnego pa- 
Uwa, cen towarów monopolo­
wych oraz reorganizację ad­
ministracji przedsiębiorstw zna- 
cjonalizowanych i zmniejszenie 
etatów.

Postępowa prasa francuska 
podkreśla, że rząd zamierza 
przez podwyższenie ceń artyku­
łów monopolowych przerzucić 
koszty imperialistycznej wojny 
w Indochinach na barki ludno­
ści pracującej: Projekt reorga­
nizacji przedsiębiorstw zracjo­
nalizowanych stanowi w istocie 
projekt reprywatyzacji wielu 
zakładów przemysłowych a

przede wszystkim fabryk lot­
niczych.

500 tys. złotych
da ponad plan
PZP^ nr 19 w Lubsku

W związku ze zbliżającymi 
się obradami Kongresu Z w. 
Zaw. w PZPW nr 19 w Lub- 
sku, zostały przeprowadzone 
na wszystkich oddziałach pra­
cy tzw. „masówki", celem 
zapoznania pracowników ze
znaczeniem związków
w Polsce, jak również
wytypowania delegatów
Kongres. •

Pracownicy .rozumiejąc,

to nie ma palików i naod* 
wrót, a tymczasem liczba dz> 
ków w lasach rośnie z ka^ 

i dym miesiącem. Dyrekcji 
• Lasów jest zobowiązana nia- 
; teriał na ogrodzenia dostaT* 

czyć i dążyćj we własny^ 
również interesie do odgrodź®' 
nia lasów, by dziki nie zara* 
żały się pomorem i nie rozno­
siły go po całej gminie.

zaw. 
dla
na

że
organizacje związkowe stoją 
na straży interesów i praw 
klasy robotniczej, postanowili 
zwiększyć produkcję, umaso- 
wić współzawodnictwo 
zmiejszyć odpadki i 
i ęodwyższyć jakość wy 
Dla uczczenia Kongresi 
cownicy zobowiązali się prze­
kroczyć plan produkcji przez 
pracę Wykonaną poza 8 go­
dzinnym dniem pracy.

Wartość osiągniętej nad pro­
dukcji wyniesie ok. 500 tys. zk

Berlin, w maju
Na początku ubiegłego tygodnia, 15 

i 16 maja odbywały się w całej strefie 
wschodniej i radzieckim sektorze Ber­
lina wybory delegatów do IH Kongresu • 
Ludowego. Karty wyborcze, poza na­
zwiskami kandydatów, zawierały rów­
nież dwa słowa ,,tak“ i „me", którymi 
wyborca określał swój stosunek do po­
lityki Niemieckiej Rady Ludowej, wal­
czącej o jedność Niemiec, centralny 
demokratyczny rząd i zawarcie trakta­
tu pokojowego. Nie były to więc zwy- 
kłe wybory, lecz swego rodzaju referen­
dum w sprawie przyszłości państwa 
niemieckiego.

Organ narodowych demokratów w

tych sfer mieszczańskich, które są prze­
ciwko rozbiciu Niemiec i przekształce­
niu ich części zachodniej w anglo-ame- 
rykańską kolonię.

Wyjaśniając charakter Frontu Na­
rodowego, Walter Ulbricht, członek

Po wyborach 
w strefie 

radzieckiej

strefie radzieckiej ,National Zei- *
tung“ pisał na marginesie tych wybo­
rów: „Chyba żadne jeszcze głosowanie 
w historii Niemiec nie posiadało tak de­
cydującego znaczenia, co ostatnie. Tym 
razem bowiem nie chodziło o program 
tej innej partii, nie była to stawka 
na takiego czy innego polityka, lecz po 
prostu w grę wchodził byt lub zagłada 
niemieckiego narodu**.

Znając nastroje panujące w Niem­
czech Zachodnich, władze anglo-saskie 
zakazały przeprowadzenia wyborów do 
Kongresu Ludowego w swoich strefach 
oraz w zachodnim Berlinie. Odebrano 
tym sposobem tamtejszej ludności moż­
ność wypowiedzenia się w sprawie jed­
ności Niemiec w przededniu paryskiej 
konferencji.

Demokratyczny front Wschodnich 
Niemiec powiększył się obecnie do roz- 
miarów narodowego frontu, do którego 
przystępują również przedstawiciele

Biura Politycznego SED, stwierdza, że 
ten front nie oznacza bynajmniej jakiej­
kolwiek koncesji na rzecz konserwa­
tystów, ąni rezygnacji z antyfaszystow­
skiego porządku. Antyfaszystowski i 
demokratyczny porządek w strefie ra­
dzieckiej jest właśnie ostoją narodowe­
go frontu Niemiec, walczących o jed­
ność kraju.

Za jednością Niemiec jest oczywiście 
w pierwszym rzędzie klasa robotnicza. 
Ostatnie wybory wykazały, że najwię­
cej pozytywnych głosów padło w okrę. 
gach górniczych. Rekord jednakże 
osiągnęła prowincja meklemburska, on­
giś klasyczny kraj junkrów, dziś chlu­
ba reformy rolnej: 72 proc, głosujących 
odpowiedziało tutaj wyraźnie „tak“ na 
program Kongresu Ludowego.

Wybory wykazały, że 30 proc, głosu- 
jących zajęło negatywne stanowisko do 
spraw jedności Niemiec. Olbrzymia 
kontrpropaganda wroga, zwłaszcza na 
pogranicznych terenach, jak np. w Tu­
ryngii oraz działalność prowokatorskich

komórek partii chadeckiej i liberalnej, 
nie mogły nie wywrzeć swego ujemnego 
wpływu, zwłaszcza w ośrodkach o po­
ważnym procencie mieszczaństwa i 
drobnomieszczaństw a.

Jednakże wynik demokratycznych 
wyborów w strefie radzieckiej, gdzie 
opozycja mogła swobodnie wyrazić swo­
ją wolę, był równocześnie najlepszą od­
powiedzią na praktyki niedawnych pu­
pilów gen. Clay‘a z Rady Parlamentar­
nej w Bonn, którzy narzucili sw’ym 
ziomkom żelazną wolę okupacyjnych 
gubernatorów. Na 12 milionów wybor­
ców 8 milionów głosowało „tak“. 8 mi­
lionów Niemców w strefie wschodniej 
wyraziło votum zaufania dla polityki 
Rady Ludowej. Upoważnili oni insty­
tucję tę do dalszej walki o demokra­
tyczne rozwiązanie problemu niemiec­
kiego. 1

III Kongres Ludowy, którego obrady 
wyznaczone zostały na dzień 29 maja 
w Berlinie, ma zająć się — jak wiado­
mo — zarówno sprecyzowaniem stano­
wiska niemieckich demokratów wobec 
Konferencji Paryskiej, jak również u- 
chwaleniem demokratycznej konstytu. 
cji. Ci, którzy głosowali za delegatami 
do III Kongresu Ludowego, są więc 
awangardą młodej demokracji niemiec­
kiej, która pragnie w spokoju i zgodzie 
ze światem budować nowe zręby de­
mokratycznych Niemiec. Te 8 milio­
nów głosów odbiją się również silnym 
echem na sali Pałacu Talleyranda w 
Paryżu, gdzie ministrowie spraw zagra­
nicznych 4 mocarstw radzić będą nad 
sprawą niemiecką.

M. P°dkowiński

1,5 IM. MlnlM roinycli
we Włoszech

RZYM (PAP). Strajk pół­
tora miliona robotników rol­
nych trwa 6 dzień z rzęd#* 
Sekretariat związku robotni­
ków rolnych informuje, 
strajk jest całkowity i trwa 2 
niesłabnącą siłą solidarnie w® 
wszystkich prowincjach, 
których został ogłoszony.. Ak­
cja łamistrajkowa, podjęi3 
przez obszarników, zawiodła 
na całej linii

W strajku biora udział' ro­
botnicy Niziny Nadpadeńskicji 
kampanii Rzymskiej, Apulii, 
Bazylieaty, Sycylii i Marem- 
my.

SPORT

ZWśnicii Solił
pokonali Poznań

Os«
Rozegrane zostały wal­

ki zapaśnicze pomiędzy re­
prezentacją Sofii (równoznacz­
na z reprezentacją Bułgarii), 
a reprezentacją Poznania* 
Mecz zakończył się zasłużo­
nym zwycięstwem Bułgarów. 
Pozostawiając omówienie me­
czu do następnego artykułu 
podajemy wyniki poszczegól­
nych walk od muszej do cięż­
kiej.

Brusew (S) uległ na punkty 
Sznaj drowi (P). Attanasow 1^ 
(S) pokonał na punkty Grzą- 
dzielewskiego (P). Argirov (S) 
otrzymał zwycięstwo nad KaU 
chem dopiero po naleganiach 
Bułgarów w komisji od woła W 
czej. Boiczev (S) został żdy- 
skwalifikowTany w walce 2 
Jakubowiczem. Miaszkov (S) 
niezasłużenie otrzymał zwy* 
cięstwo punktowe nad Miel- 
czakiem. Markov (S) niezna­
cznie pokonał Krawczyka. 
Attanasov I (S) zwyciężył na 
punkty Nowaczyka i Mari- 
nov (S) pokonał w 1 min. i 35 
sek położył na łopatki Jań­
czyka.
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ŻADEN LIST BEZ ODPOWIEDZI
żadna sprawa bez załatwienia
Cztery nowe trolleybusy 

„YETRA"
Do redakcji naszej bardzo 

często napływają listy od Czy­
telników, zamieszkałych na 
terenie przedmieść Poznania. 
Dudzie ci stwierdzają, że naj­
miększą bolączką są dla nich 
trudności komunikacyjne. Je- 
uynym poprawieniem tej sy­
tuacji było by zakupienie no- 
Xvych wozów.

Jak się dowiadujemy, M. P. 
K. E. spodziewa się w najbliż­
szym czasie nadejścia 4 no. 
^ch trolleybusów marki Ve- 

zamówionych we Fran­
cji, Wozy te usprawnią nie­
wątpliwie komunikację na naj 
bardzłej przeciążonych liniach 
Uczących Przedmieście War. 
sławskie z centrum miasta.

'nicy wschodniej, zamieszkałej 
wyłącznie pazez robotników.

Po dokonaniu tych inwesty­
cji, Zarząd m. Leszna przystą 
pi, w myśl planu rr ntów, do 
poprawienia oswojenia połu­
dniowej czr/ci miasta.

Ponadto Zarząd m, Leszna 
projektuje w ramach planu 6- 
letniego założenie na terenie
nJ|sta nowej siec gazowej 
1 cznej długości 6 km.

o

Nowy kiosk MPKE 
przy ul. Warszawskiej
Miejska Poznańska Kolej 

Elektryczna nabyła od ob. Sob 
c^aka kiosk przy ul. Warszaw­
skiej, narożnik Łowieckiej i 
^rządziła w nim poczekalnię 
dla pasażerów* trolleybuso- 
^ch, przeznaczając część po­
mieszczeń na mieszkania, dla 
pracowników fizycznych M. P. 
K. E.

. Dzięki temu nie powtórzą 
się już skargi naszych Czytel­
ników, mieszkańców Przed-

Pracownicy 
otrzymają wyrównanie

Zarząd Okręgo v Związku 
Inwalidćw Wojennych wyjaś­
nia, źe z powodu wprowadzę 
nia w życie nowej ui wy zbić 
rowej nastąpiło czasowe ws^zy 
manie wypłat. Po otrzymaniu 
jednak planu, wydane zostały 
żarządzema, celem wypłat .‘ji 
różnicy ^i°dzy otrzymywaną 
przez pracowników zaliczką a 
faktycznymi pcborami. Kwota 
ta będzie w tym tygodniu wy­
płacona.

Ob. Tadeusz Szymański 
otrzyma mieszkanie
Przeprowadzane badanie 

przez Komisję Sanitarną Za­
rządu Miejskiego w Poznaniu, 
stwierdziło, że mieszkanie ob. 
Tadeusza Szy^iąńskżego, który 
zwrócił się o interwencję do 
redakcji „Gazety Poznańskiej*’ 
jest wybitnie nieodpowiednie i 
zagraża zdrowiu.

Sprawę skierowano do Wy­
działu Kwaterunkowego z po­
leceniem wyszukania w jak naj 
krótszym czasie zastępczego 
mieszkania odpowiadającego 
wymogom higieny.

Ob. Clchoszowa 
otrzyma mieszkanie
W odpowiedzi ua list Czytel 

nika „Gazety Poznańskiej** Wy 
dział Kwaterunkowy Zarządu 
Miejskiego w Poznaniu komu­
nikuje, że czyni starania celem 
znalezienia w najbliższym cza­
sie mieszkania dla ob. Cicho- 
szowej.

Ob. Wiktor Czajczy ński 
otrzyma mieszkanie

Jak nas informuje Urząd 
Wojewódzki w Poznaniu, spra
wa m:es:’:ania ob. ?a
Czajczyńskiege - -Ja zo­
stanie w najbliższym czasie 
pozytywnie załatwiona.

Szopa rozebrana
Biuro Prasowe Zarządu 

Miejskiego w odpowiedzi na 
list Czytelnika, który pisze, 
że przy ul. Słowackiego £0 w 
Poznaniu znajduje się drew­
niana szopa, będąca własno­
ścią Spółdzielni „Akademik", 
stwarzająca niebezpieczeństwo 
pożaru i nie przyczyniająca się 
do podniesienia wyglądu este­
tycznego naszego miasta, do­
nosi, że szopa ta zostanie w 
najbliższym czasie rozebrana. 
„Akademik" szopę tą postawił 
bez zezwolenia i niezgodnie z 
przepisami budowlanymi.

hiieścia Warszawski ego, ocze­
kujących w dni słotne
Wyjazd trolleybusu.

na

Personel sklepów 
Centrali Tekstylnej 
został pouczony

Do redakcji naszej zwróciła 
w liście jedna z naszych 

Czytelniczek, donosząc o nie­
uprzejmym odnoszeniu się do 
klientów w sklepach Centrali 
Tekstylnej na pl.1 Wolności w 
doznaniu.

Ekspozytura C. T. po prze­
prowadzeniu dochodzeń po- 
^^^zyła personel o należytym 
b°dchodzeniu do kupujących, 
którzy rekrutują się przecież 
^ olbrzymiej większości spo­
śród ludzi pracy.

^oprawi się oświetlenie 

m. Leszna
* W odpowiedzi na list jedne- 

z naszych Czytelników, pre 
?Vdent miasta Leszna wyjaśnia 

obecny stan oświetlenia u- 
dochodzi do poziomu przed 

Wojennego, a przekroczy go za 
Pewne jeszcze w roku bieżą- 

do czego przyczyni się 
^wątpliwie zainstalowanie 75 
howych lamp gazowych w dziel

P. K. S. w Strzelcach 
Krajeńskich

Z powodu braku wagonów 
motorowych, DOKP Poznań nie 
może podjąć komunikacji na 
odcinku Strzelce Krajeńskie — 
Strzelce Krajeńskie - Wschód. 
Obsługa tego odcinka parowo­
zem jest* również niemożliwa, 
ponieważ w Strzelcach Krajeń­
skich-Wschód nie ma urzą­
dzeń służących do zaopatrywa­
nia parowozu w węgiel. Paro­
wozy mogłyby więc zabierać 
opał dopiero w Krzyżu lub 
Gorzowie, co pociągnęłoby za 
sobą wielkie- straty.

Obsługę tego odcinka prze­
jęła więc Państwowa Komuni­
kacja Samochodowa i w no­
wym rozkładzie jazdy ważnym 
od 15 maja br. przewiduje się 
całkowite zaspokojenie potrzeb 
miejscowej ludności.

URZĄD WOJEWÓDZKI — prosimy o odpo­
wiedź na list z dnia 17 bm. w sprawie 
biblioteki w Świebodzinie.

WOJ. WYDZ. ZDROWIA — czy Gorzów Wlkp.
może spodziewać się lekarza-laryngolo^a?

SĄD U. S. — czy sprawa ob. Kaseji z maja 48 r. 
jest już załatwiona?

U. S. OSTRZESZÓW — oczekujemy odpowiedzi 
na list z dnia 17 bm.

U. S. ZIELONA GÓRA nie otrzymaliśmy
jeszcze wyjaśnienia na list z dnia 17 bm.

U. S. KALISZ — komu przysługują, wyprawki 
niemowlęce? — odpis z listu z dn. 17 bm.

OKZZ — czy sprawa przedstawiona przez na­
sza czytelniczkę została juź załatwiona? — 
odpis z dnia 15 bm.
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. mieszkaniec Antoninka: Brak 
Jakiejkolwiek bliższej wiadomości 
r^iemożliwia nam interwencję w 
Zmienionych instytucjach.

Sylwester Witte, Poznań: Uru- 
J^omienie sklepu Powszechnej 

dziel ni Spożywców w okolicy 
Erodu Botanicznego jest chwilo 

niemożliwe, gdyż z powodu 
wymaganych warunków 

nie może reflektować na za­
parowane lokale.

C. Poznań. Uwaga niesłuszna 
^Zwisko u,, pnego brzmi rzeczy- 
^iscie Jolllót-Curie. Przybranie 
^zwiska żony jest dozwolone, 
ró em ^ego ‘zachowania i jest 
owpocześnie wyrazem hołdu 

t^ncuskiego uczonego dla naszej 
Jmaczki. Druga sprawa jest spóź 

A$na i nieaktualna.
$ Wojciechowski, Poznań. Dokła- 

informacje, uzyskacie w Wy 
ęąLale Kulturalno - Oświatowym 

prZy ul. Słowackiego 22.
Majka, Bojadła. — Podaje- 

y Wam warunki przyjęcia syna 
o Spp-22 w Poznaniu: ukończo- 

>ych 17 lat i skierowanie z S. P. 
czniowie praktykują przez rok 

ta szkole, później otrzymują skie- 
do zakładów pracy, w któ- 

Jch jako czeladnicy pracują 
>£Zez okres dwóch lat. Po przej­
ęć111 tych terminów zostają fa- 
cowcami w odnośnych dziedzi- 

pracy.
j^auka, utrzymanie 1 zaopatrze- 
ch •w odzież jest bazpłatne, z 
J^Wilą jednak, gdy uczeń szkoły 

ukończy, jest zobowiązany do 
J^otu wyłożonych kosztów.

^^katorzy p. R. — List prze- 
^y^hśmy z zaintereso*waniem, 

jego przekażemy do wiado- 
ych w’ładz. Dziękujemy za sło- 
a uznania.

Warunki w Szpitalu 
Ortopedycznym ulegną 

poprawie
Dyrekcja Szpitala Ortopedy­

cznego w Poznaniu przyznaje 
całkowicie słuszność zarzutów 
stawianych przez jednego, z na­
szych Czytelników. Dotychcza­
sowe warunki pracy robotni­
ków warsztatowych były nie­
stety podyktowane czynnikami 
od dyrekcji niezależnymi, •

Warunki pracy w warszta­
tach były wielokrotnie przed­
miotem dyskusji, tak przed ko­
misjami Rady Miejskiej, komi­
sjami społecznymi, inspekcja­
mi miejskimi jak i Wydziałem 
Zdrowia.

Z naszej strony zaprojekto­
waliśmy rozbudowę domu ogro­
dowego celem odpowiedniego 
rozmieszczenia tych warszta­
tów. Rozbudowa została włą­
czona w ogólny plan inwesty­
cyjny Zarządu Miejskiego. 
Wniosek jedńak został odrzu-' 
eony.

Ostatnio, na skutek Interwen 
cji „Gazety Poznańskiej" in-! 
spekcję szpitala i warsztatów 
ortopedycznych • przeprowadził 
wiceprezydent ob. Szymczak, 
który zarządził przeniesienie 
warsztatów z piwnicy na par­
ter. Przeprowadzka, jak rów­
nież konieczność przebudówki, 
zostały zrealizowane i roboty 
budowlane są w pełnym toku. 
W ten sposób w najbliższym 
czasie zagadnienie uzdrowienia 
warunków pracy w warszta­
tach ortopedycznych zostanie 
całkowicie rozwiązane.

Obywatelka K. L., Sulechów. — 
Proszę o poinformowanie, do ja­
kiego Sądu składała Obywatelka 
wniosek o uznanie za zmarłego. 
Gdzie było ostatnie Wasze wspól­
ne zamieszkanie? Płacenie kosztów' 
i zaliczek sądowych było niepo­
trzebne, bo jak wynika z Waszego 
listu, moglibyście dostać prawdo u- 
bogich.

Ob. Pawlak-Mosina. — Proszę w 
tej sprawie osobiście porozumieć 
się z radcą prawnym w Redakcji 
lub w kancelarii, ul, Mielżyńskie- 
go 22. Ewentualne interwencje bez­
płatnie.

Ob. Marian G. — Kwestia od­
szkodowań wojennych jeszcze ure­
gulowana nie została.

Ob. Olejniczak"Gorzów. — W 
sprawie sypialni w G. należy za­
skarżyć niezwłocznie posiadacza. 
Sądzimy, że sprawcę tę na pewno 
wygracie. Właściwym jest Sąd w 
Gostyniu.

Ob. Faustyniak-Szymanowo. — 
Bez dokumentów nie możemy Wam 
pomóc. Jeśli będziecie w Urzędzie 
Wojewódzkim, możecie wstąpić do 
Redakcji, a o ile nasz Radca Praw­
ny będzie miał czas, to osobiście, 
bezpłatnie uda się z Wami do 
Urzędu i Wam pomoże.

Ob. J. M., Warsztaty Samocho­
dowe w Poznaniu. — Należy zwró­
cić się w tej sprawie osobiście 
do Redakcji celem porady praw­
nej.

Ob. M.r Poznań. — Ustawa nie 
zna pojęcia „nieślubnej żony". Nie 
ślubna matka, o ile pracuje, po­
biera dodatek na dzieci. Ojciec 
nieślubny, który zostął zasądzony 
lub uznał ojcostwo, może też po­
bierać dodatek. Dodatek przysłu­
guje tylko temu z rodziców, któ 
dziecko utrzymuje.

Ob. S~N.: Legitymacja P. Z. P. R. 
104041. — Należy zaskarżyć właści­
ciela o połączenie z prądem i zgodę 
na wstawienie licznika. Właściwy 
jest Sąd Grodzki w Poznaniu.

Ob. Skowron-Poznań. — Nie ma 
w tym względzie Specjalnych prze­
pisów ani specjalnych przywilejów.

Ob. Safian-Poznań. — Gospodyni 
może być karana za przestępstwo 
z art. 251 k. k. Możecie skarżyć o 
przywrócenie do poprzedniego sta­
nu. Co do reszty najlepiej porozu­
mieć się z prawnikiem bezpośred­
nio w Redakcji — porada oczywi­
ście bezpłatna.

Ob. Jeschke-Poznań. — W spra­
wie tej, jeśli chcecie uzyskać bez­
płatną pomoc od nas, to zgłoście 
sie do Redakcji.

Remont mieszkań konieczny
Do redakcji naszej napływają w coraz większych 

ilościach listy od naszych Czytelników, donoszące 
o kłopotach mieszkaniowych, wynikłych z niedbal­
stwa administratorów domów.

Wyjątki z niektórych listów cytujemy:
Zwracamy się do Redakcji „Gazety Poznań­

skiej" z prośbą o interwencję u administratora 
nieruchomości przy
ul. św. Marcina 
33, ob. Mariana 
walczyka.

Dach budynku

nr. 
Ko

t na 
wo-skutek działań 

j I jennych został znisz- 
LPI czony i tylko po-

szczególni lokatorzy 
poddasza własnym 
kosztem dach ten co 
roku naprawiali. Po 

nieważ ubiegłego roku gospodarz pobrał od lo 
katorów na remont większą zaliczkę, a remontu 
nie przeprowadził, dach w razie większych opa­
dów atmosferycznych zacieka.

Agnieszka Szelejewska

Jestem wdową i mam 3 dzieci na utrzymaniu. 
Mieszkam na III piętrze przy ul. Źródlanej nr 3.

r4-

Administratorem do 
mu jest ob. Krysztof 

Podczas deszczu 
woda przecieka 
przez strych i do mo 
jego mieszkania 
wkrada się wilgoć. 
Dom został już u. 
szkodzony podczas 
działań wojennych, 
a teraz, wskutek wił 
goci, obawiam się 
zerwania sufitu.

Dach domu przy 
•ul. Popliuskich nr 8 
przecieka. Aczkol­
wiek reperowano 
go 2 lata temu, nie 
odniosło to żadnego 
skutku. Woda desz­
czowa przecieka jesz 
cze więcej, aniżeli 
przed tym. Na wszel 
kie zapytania lokato­
rów dlaczego stan ten

nie ulega zmianie, administrator domu, ob. 
Taras, oświadcza, że nie ma pieniędzy.

Maria Tronówicz

OD REDAKCJI: Uważamy, że we wszy­
stkich wymienionych sprawach nieodzowna 
jest interwencja Miejskiej Komisji Sanitar­
nej. Spodziewamy się -ównież, że właścicie­
le domów we własnym interesie przystąpią 
do niezwłocznego remontu domów.

Zła gospodarka 
w Drawskim Młynie

W Odlewni Ciągliwego Żelaza w Drawskim Mły­
nie nie dzieje'się dobrze. Piszą nam o tyńi prze­
wodniczący Zarządu Powiatowego Z. M, P. z Czarn­
kowa i inni ZMP-owcy.

Na podwórzu naszego zakładu stoi od jesieni 
piła do cięcia drzewa. Stoi pod gołym niebem 
i niszczeje. Na kilkakrotne interwencje fabrycz-
nej organizacji Z. M. P., dyrekcja sprawy 
załatwiła.

Ponadto, poza terenem zakładu, lub też 
rzucone na złom, spoczywają: elewator, 200 

okiennych, 20

nie

Oświetlono
Most Chwa’iszewski
W odpowiedz,] na list Czytel 

nika, który donosi, że Zarząd 
Miejski, wykańczając budowę 
Mostu Chwaliszewskiego w Po 
znaniu zapomniał widocznie o 
zainstalowaniu na nim oświet 
lenia elektrycznego, Zakłady 
Siły, Światła i Wody oświadcza 
ją, źe instalacje elektryczne 
zostały juź założone przez co 
niedociągnięcie to zostało na­
prawione.

Bezpłatna 

Poradnia Prawna 
przy redakcji 

„Gazety Poznańskiej" 
Przypominamy, że przy 

redakcji „Gazety Poznań­
skiej" znajduje się Bez­
płatna Poradnia Prawna, 
z której mogą korzystać 
wszyscy nasi Czytelnicy.

Radca prawny urzęduje 
w Dziale Listów i Inter­
wencji, przy ul. Kantaka 
8/9 w poniedziałki, środy 
1 piątki od godz. 15 do 16.

Zaznaczam, że za remont dachu zapłaciłam 
już kwotę 1.350. zł. Rezultatów jednak nie wi­
dzę, interwencje u administratora nie odniosły 
skutku, ponieważ „wobec niskiej dzierżawy nie 
może przeprowadzić remontu domu".

Elżbieta Szarzyńska

Trudno naprawdę uwierzyć, źe w samym 
centrum Poznania mogą się jeszcze znajdować 

domy bez elektrycz­
nego oświetlenia. Je 
den z tych domów 
stoi przy ul. Za 
Bramką nr. 11. Wla 
ścicielem jest ob-. Gi 
lewski. Na klatce 
schodowej palą się 
tam lampy naftowe, 
a w mieszka n ia 
w najlepszym razie, 
karbidówki.

Powodem niedostarczenia energii elektrycznej 
jest brak kabla. Mieszkańcy domu proszą tylko 
o pociągnięcie kabla do domu, a instalacje o- 
świetleniowe założą we własnym zakresie.

Władysław Szyniewsk i
W domu przy ul. 

Matejki nr 4 nie ma 
absolutnie żadnych 
urządzeń higienicz­
nych. Warunki sa­
nitarne w jakich 
znajdują się miesz­
kańcy, są poniżej
wszelkiej 
Prosilibyśmy

krytyki. 
Miej

ską Komisję Sanitar 
ną o interwencje.

Józef Runowski

Kł-

do wozów i inny 
sprzęt. Maszyny te, 
wystawione na zgu­
bne działanie atmo­
sferyczne, psują się i 
niszczą.

Jest i druga spra­
wa, która nas intere 
su je. Odlewni

wy* 
ram 
kół

pracuje ob. Kępiń­
ska, była właściciel-

ka zakładu. Otrzymuje ona wynagrodzenie w 
wysokości 15 tys. zł. Ponadto znalazła sobie dru
gie źródło zarobku. Posiada ona, na swoim polu 
piasek mułowy, niezbędny do wyrabiania form 
do odlewu żelaza. Piasek ten zakupuje od niej 
dyrekcja, płacąc 350 zł za metr.

Tymczasem przed 3 tygodniami piasek ten 
przywoził małorolny chłop, ob. Jan Rybak. Żą­
dał on wprawdzie 400 zł za metr, ale zobowią­
zywał się sam do dostarczenia piasku do fabryki 
własnym zaprzęgiem.

Uważamy, że taniej byleby i właściwiej ku­
pować piasek od małorolnego chłopa, niż od 
dawnej właścicielki zakładu, tym bardziej, źe 
warunki kupna są w drugim wypadku ko­
rzystniejsze.

OD REDAKCJI: Słusznie postąpiła organi­
zacja fabryczna Z.M.P. sygnalizując fakty 
marnotrawstwa w Odlewni Ciągliwego Żela­
za w Drawskim Młynie. Nieodzowna jest 
interwencja Komitetu Powiatowego Partii 
w tej sprawie. Niezależnie od tego list kie­
rujemy do Wydziału Ekonomicznego KW 
PZPR.
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(owe zadania Rad Narodowych
omówiono na zebraniu WRN w Poznaniu

Na posiedzeniu Wojewódzkiej Rady Narodowej, odbytym 
w obecności dyrektora kancelarii Rady Państwa inż. Za- 
mościka oraz ob. ob. Sankow skiego i Romanowicza omó­
wiono wiele ważnych zagadnień, nad którymi obszernie
dyskutowali wszyscy zebrani.

Nawiązując do sprawozda­
nia WRN za ubiegły miesiąc 
inż. Zamościk scharakteryzo­
wał ogólnie pracę Rad Naro­
dowych. Reorganizacja Rad 
Narodowych, trwająca w wo- 
jewództwie poznańskim około 
8 miesięcy nie została dotąd
ukończona, a tam gdzie 
puze^owadzono, zrobiono 
nie zawsze właściwie.

OCENA PRACY
’ RAD NARODOWYCH

ją 
to

179 km zostaną zbudowane 
drogi.

REMONTY MIESZKAŃ
Następnym ważnym punk­

tem posiedzenia było zagad­
nienie Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej.

Nowopowstałe powiatowe 
komitety Funduszu Gospodar­
ki Mieszkaniowej przystępują 
obecnie do jak najszybszego 
zrealizowania remontów ka­
pitalnych, na które zapreli-

minowano sumę 700 milio­
nów zł.

Komitety dbać będą o to, 
by remonty przeprowadzały 
tylko przedsiębiorstwa samo­
rządowe, uspołecznione i ze- 
społy robotnicze. Powiatowe 
Komitety mają również za 
zadanie dostarczyć jak naj­
szybciej materiały budowlane 
jak smołę, papę itćL

Oprócz tego komitety będą 
przedkładały do zatwierdzenia 
projekty, plany finansowe i 
obiekty Powiatowym i Miej­
skim. Radom Narodowym.

W wolnych głosach poru­
szono m. in. brak lekarza 
Ubezpieczalni Społecznej w

Nowym Tomyślu i niewłaści­
we postępowanie Gnieźnień­
skiego Okręgowego Urzędu 
Likwidacyjnego, który zamoż­
nym chłopom sprzedaje ko­
nie i krowy poniemieckie, a 
mało i średniorolnym chło­
pom odmawia sprzedaży ich.

Na zakończenie posiedzenia 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej przemówił wiceminister 
Sznek, który stwierdził, że 
Rady Narodowe powinny na­
wiązać ściślejszy kontakt z 
masami pracującymi, gdyż nie 
możliwe jest powzięcie jakiej­
kolwiek decyzji bez doświad­
czenia mas, jak również żad­
ne prace nie mogą być bez 
nich wykonane i kontrolo­
wane.

Kl. Misiurewicz.

ECHA DNIA
Ksiądz Jabłońskizpow.Turek

M cico M poili piwo

Inż. Zamościk stwierdził m. 
In., że w radach zbyt mały 
udział mieli dotychczas bez­
partyjni oraz robotnicy i chło­
pi. Stanowiska przewodniczą­
cych Rad Narodowych nie 
zawsze są właściwie obsadza­
ne. Bardzo często zdarza się, 
że przewodniczący Rady Na­
rodowej jest równocześnie bur 
mistrzem, względnie zajmuje 
inne stanowisko, wymagające 
wielkiego wkładu pracy.

Jeszcze jednym zarzutem 
skierowanym przez inż. Ża­
rn ośeika pod adresem Rad Na­
rodowych w Wielkopolsce — 
to ich zbyt mała aktywność 
bez której nie może być pro­
wadzona planowa praca. W 
najbliższym czasie inspekto­
rzy Rad Narodowych objeżdżać 
będą teren dla usprawnienia 
poszczególnych rad.

Na zakończenie przemówie­
nia inż. Zamościk dodał, że 
w plenarnych posiedzeniach 
stosunkowo, nikły udział bie- 
rze starsze społeczeństwo.
; NOWE DROGI

Zapisy do 20 czerwca br.

W dalszym ciągu obrad na-
czelnik Wydz. Komunikacyj­
nego Urzędu Woj. ob. Mać­
kowiak poruszył zagadnienie 
stanu dróg w Wielkopolsce.

W woj. poznańskim sieć 
drogowa oraz mosty wyma­
gają budowy a często nawet 
całkowitej przebudowy. Na 
ten cel zapreliminowano w 
roku bieżącym 162.892.000 zł, 
a w ramach szarwarku 
259.938.000 zł. Ogółem odno­
wionych zostanie 260 km dróg 
powiatowych oraz 85 km no­
wych. Specjalną troską oto­
czy się drogi gminne, flktóro 
zostaną odnowione i przebu­
dowane na przestrzeni 98 km, 
podczas gdy na przestrzeni

Dyrekcja Szkoły Położnych w 
Poznaniu podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 1 wrześ­
nia 1949 r. rozpocznie się VI kurs 
dla położnych przy Zakładzie Po 
łożniczo-Ginekologicznym Poznań 
skiego Wojewódzkiego Zw. Samo- 
rządoweo w Poznaniu przy ul. 
Polnej 33.

Warunki kursu są następujące: 
czas trwania kursu 2 lata, ilość 
uczennic 50, nauka bezpłatna, 
wiek uczennic od 18—35 lat, utrzy 
manie 1 mieszkanie na własny 
koszt poza szkołą, egzamin wstę­
pny dnia 4, 5 i 6 lipca 1949 r. o 
godz. 9 w Szkole Położnych w Po 
znaniu przy ul. Polnej 33.

Ńa zakończenie kursu egzamin 
przed Komisją Państwową i wyda 
nie dyplomów.

Do wniosków o przyjęcie należy 
dołączyć: własnoręcznie napisany 
życiorys, wypełniony formularz— 
który należy nabyć w kancelarii 
szkolnej — zamiejscowe za uprze 
dnim przekazaniem kwoty 50 zł 
na konto PKO V 41-69, wypełnio­
ny formularz lekarski, wyciąg jz 
ksiąg ludności, zaświadczenie 
szkolne, zaświadczenie Urzędu 
Skarbowego o stanie majątkowym 
rodziców, opiekunów lub kandy­
datki, pracujący lub dzieci pra- 
cnjących zaświadczenie Zw. Zawo 
d »wego, stwierdzające pochodze­
nie socjalne kandydatki 1 stopień

zamożności rodziców lub własny, 
dzieci rolników zaświadczenie Sa 
mopomocy Chłopskiej stwierdza­
jące stopień zamożności i przyna 
lezność do grupy mało- czy śre-

dnio rolnych względnie zamożny 
chłop, 2 fotografie.

W razie niedołączenia wszyst­
kich w./w. dowodów wniosek nie 
będzie rozpatrywany.

Termin składania wniosków u- 
pływa z dniem 20 czerwca 49 r.

Sprawa ta wprawdzie 
już wcześniej została za­
łatwiona przez władze, jed­
nak ze względu na przy­
kładowy problem, należy 
ją poruszyć publicznie. W 
parafii Świnice pow. Turek 
proboszczem jest do tej 
pory ks. Stefan Jabłoński. 
Jak inni jego koledzy, i on 
posiadał znaczny majątek 
parafialny, gdyż benefi­
cjum jego obejmowało 15 
mórg.

Gdy przyszło jednak pła­
cić F.O.R. i wykonywać 
inne świadczenia rzeczowe, 
ks. Jabłońskie rozdzielił 
ziemię między chłopów 
użytkowanie. Okazało się 
jednak, że był to księży 
trick, aby uchylić się od 
obywatelskiej powinności.

Proboszcz wprawdzie roz 
dzielił ziemię w użytkowa­
nie, w zamian zażądał jed­
nak wysokich opłat dzier­
żawnych — 200 kg zboża z 
1 morgi ziemi. Wynikły 
spory i kwasy gdyż „obda­
rowani" — dzierżawcy nie 
mogli płacić więcej jak

100 kg. Między chłopami 
a księdzem powstały po­
ważne nieporozumienia, 
które regulował on swym 
duszpasterskim autoryte­
tem na swoją korzyść.

Wyciągając z majątku 
tony zboża, proboszcz ani 
myślał o żadnych świad­
czeniach, ani o Funduszu 
Oszczędnościowym aż 
wreszcie kompetentne czyn 
niki musiały ująć sprawę 
w swoje ręce.

Jak się okazało księdzu 
urosła pokaźna suma 
świadczeń 1 F.O.R^ bo 
przyszło mu płacić prawie 
100 tys. zł.

Co ważniejsze postawio­
ny wobec groźby rozprawy 
sądowej, dysponujący du­
żą gotówką, ks. Jabłoński 
sumę tę zapłacił, ale spo­
łeczeństwo interesuje, dla­
czego trzeba było go aż 
zmuszać do Wykonania o- 
bywatelskiego obowiązku.

Czy jego matactwa miały 
uczyć wiernych poszano­
wania siódmego przykaza­
nia? (Les)

.Ze sportu

Książki KUK 
uczą i bawią

•W1^.

i

1 

tesggw®*’ 
®8«“N^łA

Kolarze węgierscy startują
w Kaliszu

Korzystając z pobytu wę­
gierskiej, reprezentacyjnej dru 
żyny kolarskiej w Kaliszu, 
dokąd przybyła ona ha zawo­
dy organizowane przez KS

Od góry: mistrz 
Węgier na torze 
Csikos Gyula, 
kier, drużyny 6-
krotny 
Węgier na 
Pelmosy, 
ter Tobias

mistrz
torze 

sprin- 
i dzia

łącz sportowy 
Resco.

słowaml wzajemnego uzna­
nia i wymieniają fotografie. 
Sympatyczny mistrz torowy 
Węgier — Cikós — pisze po­
zdrowienie w „Gazecie Kali­
skiej".

— Podoba mi się kaliski tor 
— mówi Pelmoszy — o wiele 
lepszy od holenderskiego.

Z gościny w Polsce są bar­
dzo zadowoleni.

— Czujemy się jak u siebie 
w domu ■— mówi kierownik 
drużyny. On sam bawił już 
kiedyś w Polsce — w 1936 ro­
ku, na mistrzostwach w 
Warszawie, gdzie również zdo­
był nagrodę. Były to zawo­
dy międzypaństwowe w Pol­
sce: Węgry — Austria.

Na temat poziomu polskie­
go kolarstwa torowego Pelni- 
szy mówi: „Kupczak i Bek 
to bez wątpienia zawodnicy 
wysokiej klasy. Pozostali sto­
ją nieco niżej. Ludowe Pa­
stwo ofiarowało nam 100 
rowerów szosowych i 50 to­
rowych. Tylko gumy mamy 
francuskie lub włoskie.

— Do sportu idą sami lu­
dzie pracy — mówi Pelmoszy 
— i to najlepsi. Bo tak się
składa, że kto 
w pracy, ten 
przoduje.

« 4

jest pierwszy 
i ,w sporcie

„Włókniarz" zamieniamy kil- 
ka słów.

Przy gościach nasi zawod­
nicy: Bek i Sałyga dzielą się

ZAWODY KOLARSKIE 
— PRZESUNIĘTE 
NA CZWARTEK

Zawody kolarskie pomiędzy 
drużyną „Włókniarza", łódz­
ką reprezentacyjną drużyną i 
reprezentacyjną drużyną Bu­
dapesztu, zostały z powodu 
złej pogody odłożone na 
czwartek 26 bm. godz. 15.30.

Masowe przeloty ważek
nad powiatami województwa poznańskiego

Z całego 
znańskiego 
alarmujące 
ogromnej 
wadów

terenu woj. po- 
nadchodzą do nas

wieści o nalocie 
ilości dziwnych o- 
przypomina j ący ch

swym wyglądem szarańczę. 
Jak nas poinformowano w 
stacji Ochrony Roślin przy 
Urzędzie Wojewódzkim w Po­
znaniu, dziwnym owadem jest

pospolita ważka (libellula 
ąaudrimaculata), którą często 
spotkać można nad stawami 
i jeziorami. Ważka żywi si^ 
muchami, mszycą i innymi o- 
wadami i jak zapewnia Sta­
cja Ochrony Roślin owad tell 
me jest groźnym szkodnikiem 
drzew i roślin.

UlicznewYścigimotocyklowe
o mistrzostwo Polski w Poznaniu

W Poznaniu odbędą się w 
najbliższą niedzielę, dnia 29 
maja uliczne wyścigi motocy­
klowe o mistrzostwo Polski 
pod wysokim protektoratem 
Prezydenta m. Poznania pb. 
Murzynowskiego. Trasa wyści­
gu prowadzić będzie ulicami 
Libelta, Cieszkowskiego, pl. Ra

Narząd Miejski Związku Mło 
dzieży Polskiej w Poznaniu or 
ganizuje w dniu 30 bm. zawody 
sportowe o mistrzostwo ZMP 
w Poznaniu w siatkówce i te­
nisie stołowym. Początek roz­
grywek siatkówki o godz. 15 
na boisku przy ul. Mylnej.

Prosimy o zgłaszanie drużyn 
siatkówki i graczy tenisa sto­
łowego, pragnących wz ąć u- 
dział w zawodach u referentów 
sportowych Zarządów Dzielni­
cowych lub w sekretariacie Za 
rządu Miejskiego ZMP ul. Kio 
nowicza 3.

KOMUNIKATY
— Dąb — Zjednoczeni. W czwar­

tek, dnia 26 bm. o godz. 14 na boi­
sku „Arena" odbędą się zawody 
o mistrzostwo klasy A pomiędzy 
BZKS „Dąb" — K. S. „Zjednocze- 
nf".

— Warta — Kolejarz (Gorzów). 
W czwartek, dnia 26 bm. o godz. 
11 odbędą się na boisku Warty przy 
ul. Rolnej interesujące zawody pił­
karskie o mistrzostwo klasy A po­
między K. S. ,Z wiązko wiec —War­
ta" — ZŻK Gorzów.

RADIO
Program audycji radiowych na 
czwartek dnia 26. 5. 1949 roku

6.50 Sygnał czasu 1 pobudka mło­
dzieżowa; 6.55 Program dnia; 7.00 
Wiadomości gospodarcze dla wsi;
7.15 Muzyka rozrywkowa; 8.00 
Dziennik poranny; 8.20 Przegląd 
prasy stół.; 8.25 Muzyka rozryw­
kowa; 9.00 Nabożeństwo z kościo­
ła św. Stanisława Kostki na Zoli 
borzu; 10.00 Aud. regionalna; 11.00 
Muzyka rozrywkowa; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Mariackiej
12.04 Poranek symfoniczny;
Audycja literacka; 13.15 
Redyk “ — reportaż o

; 13.00 
.Wielki

budowie
wzorowych bacówek; 14.00 „Orga­
nizmy tkankowe" pogadanka; 
14.10 „Mówimy ze sobą" rozmo­
wę z dziećmi przeprowadzi Ewa 
Szelburg-Zarembina; 14.30 Muzy-

ka obiadowa w wyk. Zespołu in­
strumentalnego Mieczysława Pasz 
kieta; 15.00 „Wieczór Trzech Kró­
li" słuchowisko wg. sztuki SzekS 
pira; 16.00 Dziennik popołudniowy 
16.20 Popularne utwory fortepia­
nowe Franiszka Liszta; 16.45 Fe­
lieton literacki; 17.00 Festiwal MU 
zyki Ludowej; W przerwie o godZ 
18.00 „Pan Tadeusz" Adama Mic­
kiewicza;; 19.05 „Protekcja" — 
skecz wg. Czechowa; 19.25 „Walka 
z niewidzialnym wrogiem" poga­
danka; 19.35 Muzyka; 20.00 Uś­
miech i piosenka; 20.20 Koncert 
Orkiestry Rozgłośni Warszawskiej 
21.00 Dziennik wieczorny; 21.40 
„Mozaika muzyczna" 22.30 Wiado­
mości sportowe z całej Polski? 
22.50 'Fragmenty meczu piłkarskie 
go ZZK-Warta; 23.00 Ostatnie wia 
domości; 23.10 Muzyka taneczna; 
23.50 Program na dzień następny; 
24.00 Hymn i koniec audycji.

Kauch — Argiroy

tajskiego, Młyńską, Solną, No 
wowiej skiego i Noskowskiego. 
Start i meta przy ul. Libelta.

W wyścigu biorą udział naj­
lepsi kierowcy Polski: Dąbrow­
ski, Żymierski, bracia Brun, 
Mieloch, Makowski, Stefański, 
Milewski, Henekowie z Kato­
wic, Szczurkowskl z Bydgosz­
czy i inni czołowi zawodnicy 
polscy.

Organizację powyższego wy­
ścigu powierzył Polski Zw. Mo 
tocyklowy w Warszawie zna­
nej sekcji Motorowej ZS Włók ; 
niarz — Lechia w Poznaniu. I

W Warszawie walkę wygrał Kauch. Na zdjęciu Kauch — 
trzyma w odwrotnym pasie Bułułgara. W Poznaniu Kauch rów 
nieź miał minimalną przewagę, ale po targach, dla miłego spo 
koju przyznano zwycięstwo Argiwui. Poznań uległ Sofii 2:6,

OGŁOSZENIE
Wydział Powiatowy w Kościanie, województwo po­

znańskie sprzeda w drodze przetargu ofertowego na­
stępujące nieruchomości rolnicze:

1. Powiatową osadę położoną w obrębie gromady 
Bruszczewo — powiatu kościańskiego, składa­
jącą się z gospodarstwa rolnego obszaru 14,70,83 
ha wraz z domem mieszkalnym i zabudowania­
mi gospodarczymi.

2. Rolę o obszarze 1.50 ha położoną w obrębie 
gromady Łubnica powiatu kościańskiego.

3. Staw o obszarze 1.26,90 ha i łąkę nadającą się 
na ogród o obszarze 0.47,60 ha położoną w obrę­
bie gromady Robaczyn powiatu kościańskiego.

Oferty z podaniem ceny kupna uprasza się składać 
w zalakowanej kopercie pod adresem: Wydział Po­
wiatowy w Kościanie woje w. poznańskie do dnia 
5 czerwca 1949 r. — godz. 12.

Wydział Powiatowy zastrzega soble,, wybór dowol­
nego oferenta lub też całkowite unieważnienie prze­
targu bez podania powodu.

Kościan, dnia 16 maja 1949 r.
Nr S- Pow,: 7/29/49,

S tar os ta Powiatowy (J. Klimczak)
Przewodniczący Wydziału Powiatowego

KSIĘGOWEGO(WĄ) 
bilansistę(stkę) 

na stanowisko gł. księ­
gowego obeznanych i 
księgowością przebit 
kową i jednolltem pla 
nem kont w dziale 
handlowym poszukuje 
zaraz Przedsiębiorstwo 
Państwowe w mieście 
powiatowym. Oferty 
„Gazeta Poznańska" 
pod nr 592.

Włosie kupuje Marian CeL 
ler, Wytwórnia Szczotek 
Poznań, Zielona 5 (przy 
pl. Bernardyńskim). 593
Przyjmiemy kierowniczkę 
żłóbka. Potrzebna znajo­
mość rachunkowości. Zgł. 
■do Działu Personalnego 
Poznańskich Zakł. Przem. 
Odzieżowego Gniezno —
Mickiewicza 8. 603
Zagubiono tymczasową 
leg. PZPR nr 464 188 nr 
wkładki 397759 — Sulek 
Fredv 604

Zagublono kartę rejestra­
cyjną RKU — Gniezno, 
Góra ęzesław — Wybra* 
nowo, pów. Żnin.
Zagubiono kartę rejestra­
cyjną RKU — Poznań 
Miasto, Fudziński Hen­
ryk — Działyńskich 3.^$

Zagubiono kartę RKU ** 
rocznik 1918 oraz dowód 
osobisty na nazwisko O- 
zdowa Bronisław, zam* 
Witnica, ul. Gorzowska602
Okręgowa Spółdz. Mięsna 
„Bacon-Export“ w Gnieź­
nie w likwidacji poszu­
kuje dla swego Oddziałd 
w Mogilnie na czas przej­
ściowy

KSIĘGOWEGO (WĄ) 
bilanslstę (stkę) 

znajomością księgowości 
przebitkowej dla przemy* 
słu. Początek pracy za* 
raz. Zgłoszenia osobista 
w naszych biurach na te* 
renie Rzeźni Miejskiej 
Gnieźnie •
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W akcji łączności klasy robotniczej i chłopów PrZR|8ClB MOlDIi PiSS I MllOj 00178
przez Powszechną Spółdz. Spożywców 
przyn esie biliony złotych oszczędności

powiatu sulęcińskiego oczyszczono i przygotowano
dwa budynki gospodarcze

Nasz korespondent zakładowy z Ekspozytury Urzędu 
Wojewódzkiego Poznańskiego w Gorzowie, donosi:

Pracownicy Wydziału Osiedleńczego Ekspozytury Urzędu 
Wojewódzkiego Poznańskiego w Gorzowie Wlkp. dowiedli, 
że umieją nie tylko zza biurka przyczyniać się do zasiedla­
na Ziemi Lubuskiej, lecz również efektywnie pomagać na 
Miejscu nowoosiedlonym chłopom.

W ramach czynu przedkon­
gresowego związków zawodo­
wych udali się oni do ostatnio 
częściowo zasiedlonej gromady 
Jamno pow. Sulęcin, by pomóc 
osadnikom w uporządkowaniu 
gospodarstw, stojących do­
tychczas bez użytku, zanie­
czyszczonych i częściowo zruj­
nowanych w czasie działań 
Wojennych.

Praca ta była nie tylko „sym 
boliczną“, lecz rzeczywiście 
Pożyteczną i pełną poświę­
cenia. Poszły w ruch łopaty,

! widły, grabie, nawet piły i sie 
; kiery.

Nowi osiedleńcy, przeważnie 
: z okolic Podkarpacia, zamiesz­
kali w Jamnie przed kilkoma 

| tygodniami, odnosili się zrazu 
do przybyłych z medowierza- 

/ niem i z pewną dozą ironii. 
Wkrótce niewiara zmieniła się 

; w podziw, wszyscy osadnicy 
: ujęli w garście narzędzia i 
przystąpili również do pracy. 
„Haj. ta my jeszcze nie wi­
dzieli, żeby miastowe • ludzie 
chcieli się tak trudzić*'. Słyszą

ło się rozmowy pomiędzy o- 
sadnikami.

Efekt 7-godzirmej pracy był 
następujący: przygotowano
dwie zagrody na przyjęcie o- 
sadników, przez oczyszczenie 
z‘ gruzów i śmieci budynków 
mieszkalnych i budynków go­
spodarczych. pokryto dachów­
ką jeden budynek gospodar­
czy, uruchomiono • jedną nie­
czynną studnię, drugą zaś

odbudowy przez 
m sześć, gruzu.

Nowoosiedleni 
przybyłych dużo

usunięcie

uzyskali

do 
40

od
ważnych rad

z zakresu przepisów osiedleń­
czych.

Czyn pracowników wydziału 
osiedleńczego będzie niewąt­
pliwie przykładem dla wszy­
stkich pracowników admini­
stracyjnych Ziemi Lubuskiej.

(KB)

Monopol Spirytusowy w 
Zielonej Górze posiada wła­
sną hurtownię swoich wyro­
bów-, która zaopat uje miej­
scowe i okoliczne sklepy.

Głównym odbiorcą hurtowni 
bo zabierającym aż 75 proc, 
obrotu jest miejscowa Po­
wszechna Spółdzielnia Spo­
żywców'.

Resztę, a więc 25 proc, za­
bierają sklepy prywatne.

W związku z tym powstaje 
pytanie, czy opłaci się Mono­
polowi Spirytusow^emu utrzy­
mywać hurtownię po to tylko, 
a*hy w głównej miecze obsłu-

giwać Powszechną Spółdziel­
nię Spożywców?

Odstąpienie hurtowni na 
rzecz PSS jest więc tutaj bąr-
dzo wskazane, 
nie projektu i 
tym połączone 
całego aparatu

a zrealizow^ 
jenocześnie z 
zredukowanie 

administracyj-

EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI
w Państw. Szkole Ogólnokształcącej
w Pile

W pierwszej połowie maja od- 
«yły się egzaminy dojrzałości w 
Państwowej Szkole Ogólnokształ- 

' cąeej w Pile. Do egzaminu stanę-

adres redakcji 
I ADMINISTRACJI 

GORZOW. UL. HAWELANSKA
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów: 
Ważne telefony:

Strąż Pożarna - alarmowy 800
Milicja Obywatelska 555 i 666
Urząd Bezpieczeństwa: 307 i 308
Komitet Miejski PZPR 623
Pomitet Pow. PZPR 509
Szpital Miejski — 562
Karetka Pogo' )wia Ub. Społ 501
Komisariat Milicji Obywatel­
skiej: 555
Komenda Powiatowa Milicji O- 
bywatelskiej: 666
Zarząd Miejski (Centrala) 602—604
Starostwo Powiatowe (Centrala): 
611 — 613
Pogotowie nocne Ub. Społecznej 
i karetka do przewozu chorych: 
501
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo­
ustego nr 4a — 900“
Apteka pod Słońcem, ul Dzieci
Wrzesińskich nr 29 — 833
Apteka Ubezp. Społecznej, 
Drzymały nr 44 — 336.

Repertuar kin:
SŁONCE:

Od 26—31 5. 49 r, „Moja miła* 
hlm. prod. radzieckiej.

CAPITGL;

ul.

ło 27 kandydatów. Komisji egza­
minacyjnej przewodniczył dyrek­
tor zakładu mgr. Jan Gruchała, 
w obecności delegata Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
ob. Czesława Sawickiego.

Dyrekcja szkoły zaprosiła na eg 
zamin w charakterze obesrwato- 
rów wielu przedstawicieli partii, 
władz i komitetu rodzicielskiego. 
Zaproszeni goście z zainteresowa­
niem śledzili przebieg całego egza 
minu, który wykazał dobre, a w 
licznych wypadkach bardzo dobre 
przygotowanie młodzieży z przed­
miotów języka polskiego, mate­
matyki, fizyki, biologii i zagad­
nień współczesnych.

Szczególne zainteresowanie od­
powiedziami egzaminowanych wi­
dzieliśmy u przedstawicielki PZPR 
tow. Marii Biedowej i przedsta­
wiciela ZMP ob. Borzenckiego.

Wśród zdających egzamin na 
czołowe miejsce wysunęli się kan 
dydaci: Kazimierz Steller, Bole­
sław Pękała, Adam Maliszkiewicz 
Grażyna Kochanowska, Czesław 
Trojanowski i Zmidziński.

Oprócz wymienionych egzamin 
dojrzałości zdali następujący kan­
dydaci: Jerzy Butrym, Gertruda 
Chrzanowska. Jan* Chełstowski, 
Halina Jurewicz, Adolf Jakubiak, 
Romuald Gardziewicz, Ryszard 
Dobrowolski; Jadwiga Piotrowicz, 
Jądwiga Wojtkiewicz, Janina Lich 
wa, Zdzisław Michalski, Konrad 
Krzyśka, Jan Łuczkjewicz, Helena 
Swetnik, Władysław Nawrot, 
Wanda Łozińska, Wincenty Sus- 
kiewicz, Krystany Markowicz, 
Zenon Szymański, Jerzy Olino- 
wicz, Ryszard Nazarewicz.

Od 23—29 5. 49 r. „Piękna przy­
goda" — film prod. francuskiej.

Wszyscy pracownicy oul 
BĘDĄ PRENUMEROWALI 

„GAZETĘ LUBUSKĄ"
Pracownicy Okręgowego Urzędu 

Likwidacyjnego, doceniając zna­
czenie dobrej prasy, zobowiązali 
się, w ramach czynu przedkongre 
sowego zaprenumerować zbioro­
wo „Gazetę Lubbską".

Rozprowadzeniem prasy wśród 
pracowników OUL zajmie się or-

W ubiegły czwartek o godz. 
16.15 przed gmach Ubezpie­
czalni . Społecznej zajechało 
wielkie ciężąrowe auto. Z bu­
dynku wysypali się pracow­
nicy od sprzątaczki aż do dy­
rektora włącznie, sadowiąc się 
na platformie, która ma ich 
zawieźć na plac składowy 
drzewa Wagmo przy ul. Wal­
ki Młodych.

Sanizacja PZPR. (kr) WSZYSCY RAZEM

Kostrzyn ma swój teatr amatorski
„Stary Dzwon“ był sprawdzianem dobrej gry

W Kostrzyniu mieszka dziś zaledwie tysiąc mieszkańców, 
ale dziwnym zbiegiem okoliczności znalazło się w tej grupce 
ludzi kilkanaście dobrych talentów dramatycznych, które 
wykazały swą dzielność i umiłowanie sceny wystawiając w
dniu 15 maja „Stary Dzwon“, 
walki okupacyjnej.

Inicjatorem tego teatru arna 
torskiego był tow. Portała, 
prezes oddziału Związku Za­
wodowego Kolejarzy, który z 
młodzieży pracującej PKP wę­
zła kostrzyńskiego oraz z 
ZMP-owców zmontował ze­
spół, mogący pokazać się na 
każdej scenie amatorskiej.

Reprezentacja 
powiatu gorzowskiego 
na Biegi Narodowe 
w Poznaniu

Powiatowy Inspektorat Kultury 
Fizycznej w Gorzowie, po prze­
prowadzeniu biegów eliminacyj­
nych w ubiegłą niedzielę, wy ty po 
wał następujący skład reprezen­
tacji na Wojewódzkie Biegi Naro 
dowe w Poznaniu w dniu 29 maja 
br.

500 m kobiety — wiek od 15—17 
lat: I. Paszkiewicz, I. Rumianó- 
wna, K. Laszko,

500 m - 
do 1/9 lat 
narowicz.

500 ni -

kobiety — wiek ocl 18 
J. Gubarewicz, J. Woj-

kobiety — 20 lat: K.
Rumianówna.

1000 m — mężczyźni — wiek 15 
do 17 lat: J. Kwaśnik, W. Wol- 
nowski, T. Kopiec.

1000 m — męzozyźni —- wiek 18 
do 19 lat: K. Rzybowski, K. Ko- 
wiecz. I. Klusek.

3000 m — mężczyźni — wiek po 
nad 20 lat: E. Lewandowski, Cz. 
Rymsza, R. Leśmiewski, St, Lasik, 
St. Szemborski.

Odjazd zawodników nastapi dn. 
29 maja o godz. 6.10 z Dworca 
Głównego. Zbiórka przed wyjaz­
dem o godz. 5.15 rano (ok).

sztukę przedstawiającą okres

Bardzo dobrze złożyło się, że 
reżyserowania sztuki podjął 
się młody,s ale energiczny arty 
sta Teatru Ziemi Lubuskiej Je 
rzy Korecki, który w pracy 
umiał znaleźć wspólny język 
z młodymi zapaleńcami.

Wśród grających byli także 
i starsi, którzy wykazali ma­
ksimum wytrwałości w chodzę 
niu na próby i dzielnie sekun­
dowali w grze amatorom ko- 
strzyńskim. . *

Z grających na szczególne

młodego zespołu
Piątek w roli dzwonnika i W. 
Reszka z ZMP w roli dowód­
cy oddziału partyzantów. '

Po doświadczeniu miejsco­
wym, dzielny zespół kostrzyń- 
ski ma zamiar wyjeżdżać ze 
swą Sztuką do sąsiednich gmin 
powiatu gorzowskiego, a na­
wet dotrzeć do Gorzowa i wy­
stąpić w okresie zlotu Związ­
ku Młodzieży Polskiej powia­
tów północnych Ziemi Lubu­
skiej, w dniu 6 czerwca.

Młodym kolejarzom i ZMP- 
owcom, którzy doceniają wagę 
organizowania życia kultural­
nego we własnym zakresie* ży­
czymy jak najlepszych wyni­
ków na terenie całego powia­
tu, który przyjmie ich z pew-

wyróżnienie zasłużył ob. St.; nością z otwartymi ramionami. 
Nowak, «w roli gestapowca, R. i (El-be)

8 59°io przemy hmieinwy plan pracy
Państw. Zielonogórskie Zakłady Graficzne

Państwowe Zielonogórskie 
Zakłady Graficzne, zatrudniają 
ce 108 osób personelu fizyczne 
go i umysłowego, mogą się po 
chwalić nowym sukcesem. Oto 
nie podejmujący żadnej specjał 
nej uchwały, ani zobowiązania, 
jedynie dzięki sharmonlzowa- 
niu współpracy całej załogi w 
kwietniu br. wykonano 154 
proc, zaplanowanej produkcji 
miesięcznej. \

Jednocześnie podać należy, że 
obliczenia indywidualnych wy­
ników pracy wysunęły na kwie 
cień następujących przodowni­
ków pracy: tow. Zbigniew Kra 
mer 253 proc, normy, tow. Fe-

Teresa Adasko 173 proc. ,tow. 
Edmund Nowak 17L proc., tow. 
Jan Taranowski 153 proc., i tow, 
Jan Napierała 115 proc. (Meh)

Czytaj

Darnina ;

Drałowane Drzewo proMcyhie - olo wyczyn 
pracowniHOw zielonogorshiei Uhezpieczaini Społecznej 
na cześć Kongresu Zw. Zawodowych

maga sobie rozlegającymi się 
co chwila po placu okrzykami 
„Hou! rup!...“

KTO NASTĘPNY

nego hurtowni, nie mówiąc już 
o oszczędnościach w transpor­
cie, da niewątpliwie duże 
oszczędności Państwu.

Spółdzielnia nie będzie po­
trzebowała zat udniać do ob­
sługi pozostałych 25 proc, od­
biorców wyrobów PMS więk­
szej jak dotychczas ilości pra- 
cowników. Czynności biurowe 
i magazynowe w PSS wzrosną 
w tej dziedzinie tylko o 25 
proc.

Zlikwidowanie hurtowni 
PMS winno nastąpić nie tylko
w Zielonej Górze, lecz
wszystkich i 
znajdują się

miastach.
we 

gdzie
silne placówki

PSS. Zmniejszy się również 
przez to łańcuch pośredni­
ctwa, a towar pójdzie naj­
krótszą drogą do konsumenta, 
co jest właśnie zasadą spół­
dzielczości. (Nj)

Zezem

Wśród zieleni 
i strzępów afiszy

Przyroda upatrzyła sobie 7Ae- 
loną Górę na oazę bujnej zielo­
ności. Trudno byłoby znaleźć dla 
tego miasta słuszniejszą nazwę.

H miejskie starają sie na­
dać Ciastu wygląd estetyczny i 
miły dla oka. Udaje im się to w 
dużej mierze, gdyż na każdego ob 
cego przybysza Zielona Góra wy. 
wiera najlepsze wrażenie. Dużo 
drzew, dużo kwiatów i ulic — 
zwłaszcza w centrum miasta — wy 
sprzątane z rzadko spotykaną do­
kładnością.

— Bardzo czyste i ładne mia­
sto — mówi przybysz i błądzi wzro 
kiem (rozmarzonym wiosennie) po 
konarach rozłożystych drzew. Ale 
gdy z wyżyn tych zstąpi nieco ni­
żej, przeciera oczy z ogromnym 
zdumieniem.

Bo oto _ z murów miłych do­
mów i z parkanów, stojących pod 
baldachimem okwieconych krze- 
wóie, wyglądają ku niemu smutne 
strzępy starych plakatów i ogło­
szeń. Naklejane i zdzierane nie­
chlujnie, aby ustąpić miejsca na­
stępnym, tworzą pstrokatą mo­
zaikę, szpecąc ogromnei wygląd 
ulic, zielonego miasta. Specjalnie 
postawione do tych celów słupy 
i tablice ogłoszeniowe stoją w róż 
nych punktach miasta w pełni 
niewyzyskane i dziwią się przekor 
nym upodobaniom mieszkańców 
zielonego grodu, którzy sami so­
bie robią na złość. (Mod).

KURS WETERYNARYJNY 
DLA GROMADZKICH 

PRZODOWNIKÓW PRACY 
Powiatowy Zarząd ZSCh. w Go­

rzowie organizuje z dniem 30 bm. 
kurs weterynarii dla gromadzkich 
przodowników pracy. Kurs ten 
•iest bezpłatny. Kandydatom • za­
pewnia się całkowite utrzymanie 
l mieszkanie. Zgłoszenia przyjmu­
ją Zarządy Gminne ZSCh. (kr)

UWAGA SZACHIŚCI
Zgodnie z zapowiedzią odbędzie 

s>ę w dniu 26. bm. o godz. 13 (a 
hię o 19) w lokalu „Bydgoszczan­
ka" zebranie inauguracyjne nie- 
Srzeszonych dotąd szachistów go­
rzowskich. Referat informacyjny 
Wygłosi prezes Poznańskiego Okrę 
gowego Z w. Szachistów, ob. Bo­
rys Wierze jewski.

Po zebraniu prezes Wierzejew- 
ski rozegra symultannę na mini- 
hium 10 szachownicach. Szachiści 
gorzowscy, którzy będą chcieli 
Jyziąć udział w grze, zechcą za- 
brać z 56obą szachownice, (kr) 
Walne zebranie .pracowni­

ków BUDOWLANYCH
Walne zebranie Zw. Zawodowe 

So Pracowników Budowlanych od 
będzie się w diii u 29 bm. o godz. 

w świetlicy PPB w Gorzowie, 
Mickiewicza 19 20. (kr)
ZŁODZIEJE ARTYKUŁÓW 
WYSTAW SKLEPÓW SPÓŁ­

DZIELCZYCH W KRZYŻU 
w POTRZASKU

Dzięki spostrzegawczości 17-let- 
hiego H. Stoińskiego oraz energii 
t°W. L. Pływaczyka ujęto w Krzy 

włamywaczy: A. Fliszkiewicza 
M. Grzywacza i W. Piotrowskie­
go, którzy dokonali kradzieży ar- 
Vkułów z wystaw sklepów spół- 
^zielczych. Włamywaczy odsta- 
Wiono do dyspozycji władz proku 
ratorskich. (M)

Po przyjeździe na miej­
sce, pracownicy podzielili się \

wicz nie daje się wyprzedzić 
młodszym kolegom. Jego za­
cięta postawa przy noszeniu 
ciężkich, bo namokłych od 
ulewnego deszczu desek, bu­
dzi początkowo uśmieszki 
pracowników Wydaje im się, 
że do końca nie wytrwa. Spo~

Niezrównaną w jej ukła­
daniu okazuje się t°w. Fronc- 
kowiak, przewodnicząca Ligi 
Kobiet, która układa deski tak 
prosto i sprawnie, jakby to

na małe grupy wśród któ- 
! rych. nie brąk naczelnego le­
karza Ubezpieczalni i. dyrek­
tora, po czym przystąpili do 
pracy. z werwą i ochotą. Męż­
czyźni noszą grube i ciężkie 
deski, mierzące nieraz 6 me­
trów długości.

Od początku najlepsze tem­
po bierze grupa z obywatela-
mi Winkłarzem, Sobkowia-
kiem, Padlewskim i Grzesie-
wiczem na czele. Dyrektor
Ubezpieczalni, tow, Markie-

tyka ich jednak zawód, gdyż 
dyrektor Markiewicz nie u- 
staje w pracy do samego 
końca.

KOBIETY NIE DAJĄ SIĘ 
WYPRZEDZIĆ

Kobiety choć słabe i nie- 
nawykłe do tej pracy, nadra­
biają sprytem* Ustawiły się 
w szereg i systemem taśmo­
wym podają sobie krótkie de­
ski z ręki do ręki, aż na wy­
soką stertę.

robiła od wielu lat. 
więc słuszny podziw 
obecnych pracowników 
mo“.

Projektodawca tego

Budzi 
wśród 
„Wag-

pomy-
słowego Czynu Przedkongre­
sowego °b. Mieczysław Krau­
ze przyłączył się do grupy 
niewiast, wywołując swymi

Tow Puzieki, kierownik 
techniczny warsztatów stolar­
skich Wagmo oświadcza z 
przekonaniem, że pomoc pra­
cowników Ubezpieczalni za­
sługuje na szczere i gorące 
uznanie.. -

— Gdyby nie wasza inicja­
tywa, 52 metry kubiczne drze­
wa, leżącego, na placu i nie­
zabezpieczonego przed wpły. 
wami atmosferycznymi mo­
głyby ulec szybkiemu zgniciu 
narażając skarb Państwa na 
wielkie straty. Czyn Wasz bę-

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ul. Żeromskiego nr 3, teł. 400. 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 i 144. 
Szpital Powiatowy: 125 i 854. 
PCK: 489.
Karetka Pogotowia Ubezpieczam! 

Społecznej: 873.
Straż Pożarna: 149.

żartami 
twarzy, 
śmiechu.

Grupa 
słabszych

i komiczna mimiką
kaskady wesołego

mężczyzn 
nie może

fizycznie 
się upo-

rać z ciężarem drzewa, dopo-

dący realnym wyrazem soju­
szu inteligencji pracującej z 
klasą robotniczą znajdzie nie­
wątpliwie w Zielonej Górze 
dalszych naśladowców.

Jan Narożny

ZAŁOGA „ODRY" DLA RTPD
Pracownicy Państwowych Zakła 

dów Przemysłu . Lniarskiego 
„Odra" Oddział Zielona Góra, zo­
bowiązali się w czynie przedkon­
gresowym przeprasować dodatko­
wo 112 roboczo-godzin, a zarobio­
ne w ten sposób pieniądze prze­
znaczyć na miejscowe RTPD.

WIECZÓR CHOPINOWSKI 
Wr TEATRZE MIEJSKIM

Staraniem Komisji Kulturalno 
Oświatowej przy Pow. Radzie Zw 
Zawodowych, zorganizowany bę­
dzie v/ dniu 6. 6. w sali Teatru 
Miejskiego wieczór Chopinowski. 
Program wypełnią utwory Chopi 
na w wykonaniu najlepszych pia­
nistów naszego miasta.
2.060 ZŁ KARY ZA SPOWODO­

WANIE WYPADKU
Ob. Jan Malinowski z gr. Cza- 

sna gmina Zabór, jadać wozem 
środkiem szosy najechał jadącego 
w przeciwnym kierunku rowerzy­
stę. który doznał lekkich obrażeń 
ciała.

Zatrzymany przez MO oddany 
został do dyspozycji Sądu Grodz 
kiego, który skazał go^ na karę 
grzywny w wysokości 2.000 zł i po 
krycie kosztów sądowych.

.^PADAJĄC Z ROWERU, 
ZŁAMAŁ SOBIE KRĘGOSŁUP
Ob. Antoni Capich, zamieszkały 

w Przylepie 79, jadąc z nadmier- 
pą szybkością na rowerze spadł 
z niego, doznając złamania kręgo 
słupa oraz ogólnego potłuczenia. 
Ofiarę własnej lekkomyślności, za 
alarmowana k—etka pogotowia 
przewiozła do s - Powiatowe
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PODRÓŻUJEMY PO KRAJACH DEMOKRACJI LUDOWEJ

ALBANIA KRAJTlAŁYCH SKAL
Cenne środki lecznicze 
wó w odpadkach zwierzęcych X# 
O działalności firmy „Baculii"

Albania nie miała na prze-! myślnie rozwijała w oparciu o| ranej przez Tito jugosłowiań 
sfrzeni wieków łatwej drogi przyjaźń z Ludową Republiką i sklej reakcji.
Rozwoju. Przeszło 500 lat po- j Jugosłowiańska. Niestety, w ( Klika, rząd “ ' ‘

IV miastach egzotyka wyzna­
czyła sobie spotkanie z cywili, 

zacją

zostawała w niewoli tureckiej, 
następnie w ciągu 15 lat rzą­
dów faszystowskiego króla 
Zogu, była w dużym stopniu 
zależna c.d Włoch, które pro­
wadziły rabunkową gospodar. 
kę, eksploatując źródła ropy 
naftowej i powstrzymując roz­
wój miejscowego przemysłu. 
W roku 1939 Włochy okupo­
wały Albanię.

W latach wojny cały 'ńaród 
stanął do walki z faszystow­
skim najeźdźcą. W 1944 roku 
partyzanci albańscy pod do­
wództwem gen. Envera Hodży 
odnieśli zwycięstwo, wyzwala­
jąc kraj spod jarzma okupacji.

Zdawało się, że młoda Re­
publika Ludowa będzie się po-

Co jutro 
na obiad?

Kartoflanka na kościach. Kotle­
ty z jaj, surówka z szpinaku. 
Herbata z ciasteczkami.

Na kotlety trzeba ugotować na 
twardo 4 jaja, kiedy będą zimne 
obrać, przepuścić przez maszynkę 
razem z 1 wymoczoną i wyciśniętą 
suchą bułką. Dodać drobno usie- 
kanej, usmażonej w tłuszczu ce­
buli, zielonej pietruszki i kopru, so 
li, pieprzu, 1 surowe jajko, 2 łyżki 
tartej bułki, wyrobić dokładnie po 
dzielić ha 8 części, uformować 
kotleciki, obsypać tratą bułką, u- 
smażyć na tłuszczu.

Na surówkę: 50 dkg szpinaku 
starannie przebrać, obmyć w kilku 
wodach, sparzyć wrzątkiem i na­
tychmiast oblać zimną wodą. Kie­
dy woda ocieknie pokrajać na 
dość duże cząstki, zaprawić solą, 
śmietaną i posypać, kto lubi tar­
tym serem. Surówka ta jest do­
skonałym daniem dla dzieci cho­
rych na skryfuły oraz na cukrzycę.

Ciekawostki za świata

s

i

ZALESIENIE Z S. R. R. 
POSTĘPUJE NAPRZÓD
Naczelnik zarządu głów­

nego zakładania ochron­
nych pasm leśnych przy 
Radzie Ministrów Z.S.R.R., 
Czekmieniew pisze w dzien­
niku „Iz wieś tia“, że 
uchwała rządu radzieckie­
go i partii bolszewickiej o 
utworzeniu ochronnych 
pasm leśnych w stepowych 
rejonach europejskiej czę­
ści Z. S. R. R jest realizo­
wana z olbrzymim powo­
dzeniem.

W ciągu wiosny br. plan 
państwowy przewidywał 
założenie pasm leśnych na 
obszarze 189 tys. ha. Plan 
ten do dnia 5 maja br. zo­
stał wykonany przeszło w 
116%.

i

GDY SPOŁECZEŃSTWO 
NIE INTERESUJE SIĘ

MŁOPZIEZĄ
W Anglii społeczeństwo 

tak dalece nie interesuje 
się losem młodzieży, że gdy 
niedawno odbył się tam 
Międzynarodowy Zjazd

osłowianska. Niestety, ■
Jugosławii władzę opanowała ' dowiodł’a Wyra£nie, że jest po- 
kl ka Tito, wzorująca się w j jętnym uczniem włoskich fa- 
stosunku do Albanii na meto- i szystów i amerykańskich im- 

* dach Mussoliniego — titowcy ■ perialistów.
I usilnie starali się zamienić AL M;mo represJi 2e strony> 
bamę w swoją koionię. „Przy- ■ rządzących w Albanii, jugo- 
jazn z „demokratycznym । si3WiańskiCh agentur policyj- 
sąsiadem drogo kosztowała, — i nych, nie udało się zachwiać 
budzące się do nowego życia zaufania ludu albańskiego do 

rządu Envera Hodży, Partii 
Komunistycznej i wiary w si­
łę Związku Radzieckiego.

We wrześniu 1948 roku 11 
plenum Alb. Partii Kom. zde-

państwo. Jugosłowianie nie 
pozwalali na budowę nowych 
fabryk. Korzystanie z albań­
skich źródeł ropy naftowej 
stało się przywilejem, popie- społecznym. (Mat.)

należą bodaj znaczki o motywach j się z 10 wartośći: 1 k—sprinter, 2
sportowych. Pięknie wygląda taki k — skoki z trampoliny, 3 k —

' album ze znaczkami „sportowy-

Sport na znaczkach 
miiiiiiiiimiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiw

wioślarstwo, 4 k— piłka nożna, 5 
k y- narciarze, 10 — k kolarstwo, 
15 — k — tenis, 20 k — wyścigi

, LOGOGRYF 
uł. „Kawka" — PoznańWielu z filatelistów zbiera nie i mi": na różnokolorowych skraw- 

tylko znaczki poszczególnych ■ kach papieru młodość, spraw-

pańsłtć, lecz kompletuje znaczki I ność i tężyzna fizyczna walczą o 
o jednakowej tematyce. Do naj-\ pierwszeństwo. Poniżej reproduku 
popularniejszych takich działów [

Młodzieży, żadne pismo 
brytyjskie nie • zamieściło 
sprawozdań, ani choćby 
najkrótszych wzmianek na 
ten temat. Uczestnicy Zjaz­
du, szukający interesują, 
cych ich informacji praso­
wych, byli zmuszeni kupo­
wać sobie pisma innych 
krajów, w pierwszym rzę­
dzie Związku Radzieckiego.

KLACZ
MISSIS THOMSON

Natomiast, gdy rasowa 
klacz Missis Thomson, wy­
kazująca rzekomo niezwy­
kłe zdolności muzyczne, na. 
uczyła się kłusować w takt 
muzyki, wywołało to praw­
dziwą burzę entuzjazmu, w 
angielskiej prasie. . Dzien­
niki zamieściły podobizny 
uzdolnionego zwierzęcia i 
jej właścicielki, rozpisywa­
no ankiety, zasypywano 
nową ulubienicę publiczno­
ści listami i depeszami 
gratulacyjnymi.

M. in. radzono Missis 
Thomson spróbować uczyć 
klacz pisania na maszynie.

Klika, rządząca Jugosławią

TT najbliższych dniach poczta 
polska wyda z okazji 11 Kongresu

jemy 2 znaczki sportowe z pięknej I Zw. Zawodowych
dwubarwnej serii radzieckiej, wy- | ki, a nie jeden, jak poprzednio
danej w maju 1935 z okazji „Spar 
takiady" w Moskwie. Seria składa

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI

Poznań, ul. Kantaka 8/9. Konto 
P. K. O. Poznań V-4410. Tele­
fony: Red. nacz 519-83, z-ca red. 
nacz. 508-73, sekr. red. 518-87, 
red. ogólny 518-22, dyr. delega- 
gatury 529-38, kolportaż i pre­
numerata zamiejscowe 502-84. 
kolp. i pren. Poznań 502-81, biu­
ro ogłoszeń 529-31, ekspedycja 

32-48.
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Tłoczono: Wielkopolskie Zakła­
dy Graficzne Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione. — 
Zakład Główny w Poznaniu.
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maskowało imperialistyczne 
plany kliki titowskiej.

Obecnie w wodnej. Ludowej 
Republice Albańskiej ruszają 
fabryki i rafinerie nafty, po- 
wstają linie kolejowe i szosy, 
rozbudowuje się szkolnictwo. 
Nowa Albania zacieśnia bra­
terską współpracę ze wszystki­
mi krajami demokracji ludo­
wej.

Kraj szybko likwiduje utrzy 
mywane przez okupantów za­
cofanie gospodarcze i wkracza 
na drogę lepszej przyszłości, 
ku sprawiedliwszym formom

łyżwiarskie, 35 k — płotki, i 40 
k — defilada zawodników.

Trzecim znaczkiem reproduko­
wanym w dzisiejszym kąciku jest 
druga wartość z serii bułgarskiej, 
wydanej ub. roku z_ okazji II Buł 
garskiego Kongresu Zw. Zaw. Zna 
czek o wartości 60 L., koloru ce- 
glastego, przedstawia robotnika z 
młotem w ręce, na tle fabryki. Z 
lewej strony robotnika zarysowa­
ny glob ziemski z okrążającym go 
samolotem. Napisy: „II Kongres 
Zw. Zaw" i „Poczta bułgarska".

trzy nowe znacz

1 mylnie podawaliśmy.
Zb. Kledecki

Każdy filatelista — członkiem 
Klubu Filatelistycznego będzie to 
korzyścią dla niego i polskiej fi- 
latelii.

Przedsiębiorstwo „Bacutil“ 
zostało powołane do zbiórki 
poubojowych odpadków zwie­
rzęcych i ubocznych produk­
tów poubojowych na terenie 
całego kraju, jak również do 
przetwarzania tych produk­
tów we własnych zakładach 
przetwórczych.

W chwili obecnej przemysł 
farmaceutyczny, jak również 
inne gałęzie przemysłu prze­
twórczego zgłaszają coraz wię­
ksze zapotrzebowanie na pou­
bojowe surowce zwierzęce. Na 
„Bacutil‘u“, jako instytucji po­
siadającej wyłączność zbiórki 
w tym zakresie na terenie ca­
łego kraju, ciąży z tego wzglę­
du obowiązek całkowitego za­
spokojenia tych zapotrzebo­
wań w sposób sprawny i fa­
chowy.

Rola przetworów zwierzę­
cych gruczołów 4 dokrewnych 
jest coraz większa w lecznic­
twie zarówno ludzkim, Tak i 
weterynaryjnym. Wystarczy 
wspomnieć o insulinie, otrzy­
mywanej z trzustek zwierzę­
cych, środku, ratującym życie 
wielu tysiącom ludzi chorych 
na cukrzycę, o adrenalinie, po­
magającej w stanach chorobo­
wych układu krwionośnego, o 
wyciągach gruczołów płcio­
wych, stosowanych przy zabu. 
rżeniach funkcji tych gruczo­
łów u kobiet, szczególnie w 
stanach ciąży oraz szeregu in­
nych lekarstwach, stosowa­
nych w lecznictwie.

Widzimy więc, że gruczoły 
dokrewne zaliczane często do

W figurę należy wpisać pio­
nowo 9 wyrazów o podanym 
niżej znaczeniu. Litery w krat­
kach oznaczonych, czytane po­
ziomo, dadzą aktualne rozwią­
zanie.

Znaczenie wyrazów: 1. broń 
średniowieczna, 2. bilet lote­
ryjny, 3. misternie wykonana 
rzecz, 4. łódka spacerowa, 5. o- 
klaski, 6. narodowy taniec poi-

Krzyż magiczny 
uł. St. Nowak — Poznań

Z umieszczonych w krzyżu 
liter złożyć 4 wyrazy, czytane 
poziomo i pionowo.

Znaczenie wyrazów: 1. imię 
męskie (wspak), 2. potrawa mię­
sna, 3. ozdobne zakończenie 
tkaniny, 4. maskota.

odpadków poubojowych, mają 
nieraz większą wartość, niz 
mięso zwierzęcia.

Zbiórka gruczołów wydzie­
lania wewnętrznego ma dwa 
zasadnicze cele. Pierwszy 
społeczny: podniesienie stanu 
zdrowotnego ludnbści i drugi 
— ekonomiczny.

Przed wojną zaledwie w 13 
procentach większych rzeźni 
odbywał się zbiór odpadków 
i to zbiór niekompletny. Jed­
nolity plan zbiórki, jednolite 
przepisy prawne podstawy, 
kie dziś wprowadzono w tej 
dziedzinie, pozwolą nam urer 
gulować tę zaniedbaną dotych 
czas gałąź naszego przemysłu*

Poza wykorzystywaniem 
tych produktów na rynku we­
wnętrznym, istnieją olbrzymie 
możliwości eksportu ich i zdo­
bywanie tą drogą cennych der 
wiz.

Praca „Bacutiru" uzależnio­
na jest od uboju zwierząt rzeź 
nych, co z kolei zazębia się 2 
akcją „H“.

I odwrotnie, na rozwój ak­
cji „H“ olbrzymi wpływ wy­
wiera firma „Bacutil“, która 
w swoim Zakładzie Utylizacyj­
nym w Golinie przetwarza 2 
różnego rodzaju padliny mącz­
kę mięsno-kostną, służącą ja­
ko znakomity środek paszy dla 
bydła, rozprowadzając ją do 
poszczególnych ośrodków „Sa­
mopomocy Chłopskiej".

J. Rydlewski

ski, 7. pierwszorzędnie, 8. ind? 
żeńskie zdrobniale, 9. wiszące 
łóżko.

Rozwiązanie łamigłówek
z numeru 103:

Krzyżówka: poziomo: tenden­
cja — galop — oko — noc 
serio — Ren — rc — edykt 
raj — raz — Maciej — lista 
— parantela — owa — tonie — 
atonia — akompaniament — kły 
— arena — alarm.

Pionowo: transradio — em°* 
cjonaln(y) — ekspozycja — ga* 
binet — lot — pedanteria — 
kra — Ren — oda — sepera- 
tyzm — opresja — rejterada 
— telepatia — rota — wał.

Rebusik literowy: „wał”. 
Szarada: „Kołobrzeg”.
Za trafne rozwiązanie powyż­

szych zadań wylosowali nagro­
dy książkowe:

1. JÓZEF KICZKA, Poniato­
wo, poczta Zręby.

2. MARIAN SADYNSKI, maj. 
Ogorzewo.

3. MARIA ŁUKOWSKA, Po­
znań, ul. 23 Lutego 29.

4. ZYGMUNT PODOLSKI 
Ostrów Wlkp., ul. Poznańska

5. ZOFIA RĄCZAN, Gniezno 
(prosimy o podanie dokładnego 
adresu).

Książki wysłaliśmy poczty 
! Prosimy o potwierdzenie 
1 bioru.


